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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

i  wyjątkiem dni poświątecznyoh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankowaó.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przes , feą pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zl 35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  l z .  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y i li te ra c k i1', d.datek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Boulerard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZIjSĆ URZĘDOWA
C. k. Namiestnictwo zamianowało ko­

misarzem nadzoru kotłów parowych dla po­
wiatów: Wadowice, Myślenice i Nowy Targ 
c. k. starszego inżyniera Ferdynanda W s z e- 
t e c z k ę  w Wadowicach.

Dnia h l sierpnia b. r. zostały wydane i 
rozesłane z c. k. nadwornej i państwowej dru­
karni w Wiedniu LXV i LXVI zeszyty Dzien­
nika ustaw państw * w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt LXT zawiei a :
Nr. 182. Eozpoi ządzenie Ministerstwa obrony 

krajowej z dnia 20 sierpnia b. r. nr. 
1744/pr. w sprawie wykonania ustawy z 
dnia 10 maja 1894 o obowiązku meldo­
wania się osób, należących do pospolitego 
ruszenia w królestwach i krajach reprezen­
towanych w Radzie państwa z wyjątkiem 
Tyrolu i Yorarlbergu.
Zeszyt LXVI zawiera:

Nr. 188. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 20 sierpnia b. r. w spra­
wie ustanowienia sądu powiatowego w Ża- 
biu w Gralicyi.

Nrr. 184. Rozporządzenie Ministerstw skarbu 
i handlu z dnia 27 sierpnia b. r., wzglę­
dem nakładania cła po 80 ct. od 100 ki­
logramów na sprowadzany do wyrobu my­
dła, olej siarkowy, oraz na sporządzany 
z odpadków fabrykacyi oleju rycinowego 
nieczyszczony olej rycynowy.

CZĘŚĆ IIEFRZĘBOWA

Lwów, 1 września.

Sesya francuskich rad generalnych, 
otwarta w dniu 20 sierpnia, dobiega obecnie 
końca. Instytucya tych rad, które pod wzglę­
dem rozmiarów swoich zbliżają się do sejmi­
ków prowincyonalnych n. p. w Prusiech, nie 
odgrywa wprawdzie w życiu parlamentar 
nem rzeczypospolitej roli wybitniejszej, jako 
ciało jednak bądź co bądź reprezentacyjne, 
obejmujące w sobie żywioły szersze, choó 
równocześnie pod względem politycznym 
drobniejsze, niż parlament francuski: nie jest 
ona dla publicznego życia Francyi zupełn'e 
obojętną pozycyą, a w niektórych okoliczno­
ściach urasta nawet do miary czynnika, peł­
nego znaczenia. Stosownie do postanowień 
konstytucyi, rady generalne spełniać mają 
właściwie w zakresie budżetu, uchwalonego 
przez parlam ent francuski, zadania natury 
czysto administracyjnej i finansowej, nie 
obchodzi się jednak nigdy bez tego, aby nie 
uzurpowały one sobib atrybucyj polity­
cznych i w jakikolwiek sposób nie dawały 
wyrazu zapatrywaniom swoim i swoich wy­
borców t. j. mniej więcej całej prowincyi 
we Francyi, na kwestye zasadnicze, lub na 
wypadki, posiadające wybitniejsze, ogólne 
znaczenie. W tycb wszystkich zatem wyph- 
dkach, gdy w polityce wewnętrznej lub ze­
wnętrznej Francyi nastąpTa lub nastąpić ma 
zmiana stanowcza, gdy odbyły się wybory 
do tych rad, lub mają się odbyć wybory do 
Izby deputowanych, — rady generalne —

poskramiane częstokroć przez prefektów w 
tych zapędach — usiłują wedrzeć się w sfe­
rę działalności politycznej, a wskutek tego 
też w takich okolicznościach przebieg ich 
zasługuje rzeczywiście na uwagę.

W tym roku nie brakowało francuskim 
radom generalnym ani sposobności, ani te­
matu do takiego uzurpowania sobie atrybu­
cyj ciał politycznych. Potworny zamach lug- 
duński, zmiana w osobie najwyższego zwierz­
chnika państwa, gwałtowne rozwinięcie się 
propagandy anarchistycznej i kwestya poli­
tyki, jaką obecny rząd obrał celem zwalcze­
nia hydry anarchizmu, mogły pobudzić i po­
budziły istotnie francuskie rady generalne 
do enuncyacyj politycznych. Oświadczeń tych 
lekceważyć zaś nie można, *ą one bowiem 
niewątpliwie wyrazem opinii publicznej, a 
przynajmniej szerokich kół wyborców we 
Francyi, i wyrazem usposobienia ogromnej 
większości kraju. Dlatego, podobnie jak skład 
rad generalnych może być uważany za zu­
pełnie wiarygodną miarę politycznego uspo­
sobienia Francyi, tak samo też i oświadcze­
nia tych rad w kwestyach zasadniczych mo­
gą być dla rządu, którego się tyczyły, wiel- 
kiem umocnieniem lub niebezpiecznem wo­
tum nieufności. Na 89 rad generalnych, tyl­
ko w sześciu departamentach Francyi, t. j. 
w departamencie Charente, Maine-et-Loire, 
Morbiban, Loire-Inferieura, Cótes-du-Nord i 
Indre, są jeszcze rady o większości monar- 
chistycznej i monarchistycznie usposobionych 
inLją prezysentów; w niektórych departa­
mentach na odwrót, jak w Var, Gers i Bou- 
ches-du Rhone — osiągnęli już większość 
lub przynajmniej zdołali zdobyć pokaźną 
mniejszość socyaliści; poza tern zresztą wszyst­
kie rady mają większość republikańską. Po­

dobnie więc, jak na tej podstawie można 
śmiało powiedzieć, iż z małymi wyjątkami 
Francya jest obecnie usposobiona na wskroś 
w duchu republice przychylnym: tak samo 
także i oświadczenia tych rad w kwestyi po 
lityki gabinetu p. Dupuy, musiały mieć dla 
tego gabinetu wielką wagę.

Otóż p. Dupuy i jego koledzy mogą być 
w ogólności zupełnie zadowoleni z przebiegu 
sesyi rad generalnych i z tych enuncyacyj, 
które wyraźnie lub pośrednio złożyła w ra­
dach tych opinia publiczna kraju. Wprawdzie 
na posiedzeniach kilku rad, posiadających 
większość socjalistyczną, przychodziło do 
gwałtownych scen i wycieczek przeciw „rea­
kcyjnemu" rządowi i ustawie anarchistycznej 
a stawiano nawet takie rezolucye, iż pre­
fektowie nie chcieli dopuścić do dyskusyi 
nad niem i; wprawdzie na posiedzeniach zno­
wu rad tych departamentów, w których socya­
liści tworzą pokaźną mniejszość, czyniąc tej 
mniejszości ustępstwo uchwalono „życzenie", 
by konieczność tłumienia anarchizmu nie 
powstrzymywała rozwoju urządzeń republi­
kańskich : w bardzo przeważnej jednak wię­
kszości rad generalnych potępiono anarchizm 
bezwzględnie, aprobowano zupełnie poli­
tykę dzisiejszego rzą lu , a gdzieniegdzie 
nawet zażądano jeszcze zaostrzenia ustaw 
anarchistycznych. Wszędzie zresztą oddano 
należną cześć pamięci Carnota, i pra vie wszę­
dzie także skorzystano ze sposobności, aby 
nowemu prezydentowi p. Casirnir-Perier zło­
żyć dowody zaufania. Obecny kierunek zatem 
rządów w rzeczypospolitej doznał w ogóle u- 
mocnieni i w przebiegu tegorocznej sesyi rad 
generalnych.

8)

LUDWIK WODZICKI.
ŻYCIORYS.

Napisał Stan. Koźmian.

(Ciąg dalszy).

VI.
Ludwik Wodzicki Marszałkiem krajowym 10 

lipca 1877 r. - - Łaska Monarsza i zaufanie.
Z dostojnością i zacnością, ku wielkie­

mu zadowoleniu Monarchy'i kraju, z prawdzi­
wym pożytkiem, przedewszystkiem z wielką 
sumiennością, dzierżył laskę marszałkowską 
po Alfredzie Potockim hrabia Włodzimierz 
Dzieduszycki. Z sumiennością, niezawodnie 
zbyteczną, osądził, iż zadanie jego skończone, 
że należy je powierzyć człowiekowi nowemu, 
któregoby siły, zdrowie, wiek młodszy, wży­
cie się w sprawy publiczne, podołać mu mo­
gły w pełnej mierze. Jak miło wszystkim 
było, że ten wielki patryota, wielki pan 
ofiarny, uczony i mecenas, ornitolog i my­
śliwy, sprostał wyśmienicie przewodnictwu 
w Sejmie i twardej, a żmudnej nieraz pracy 
w Wydziale krajowym ; tak znowu przykrą 
była dla kraju wiadomość, iż stanowczo po­
stanowił usunąć się ze stanowiska i powró­
cić do swoich pięknych, a ulubionych zatru­
dnień. Im żal po nim był większy, a uzna­
nie zasług rzeczy wis tsze, tem trudniejszem 
stawało się zadanie następcy.

Zawsze zacnym instynktem i wyborną 
znajomością świata, któremi się odznaczał, 
wiedziony, Namiestnik Alfred Potocki od- 
razu zrozumiał, że w danych okolicznościach 
Marszałkiem powinien zostać Ludwik Wo­
dzicki. Osądził, że stronnictwu, biorącemu 
wtedy przeważny w pracy odrodzenia kraju 
udział, należało się t o ; że oddanie łaski Wo- 
dzickiemu najlepiej myśli i skłonności Mo­
narchy odpowie; że wreszcie powoła istotną 
siłę i już dojrzałego człowieka. Nie pomylił 
się. Przedewszystkiem chętne i pochlebne 
uznanie wyboru przez Cesarza, potwierdziło 
trafność sądu Namiestnika. Ludwik Wodzicki

został dnia 10 lipca 1877 roku Marszałkiem 
krajowym.

Nie zasługiwaliby na nazwę ani stron­
nictwa, ani szkoły, ani nawet grona publi­
cystycznego Stańczycy, gdyby powołanie na 
jedno z czterech stanowisk przewodnich 
w kraju, jednego z nich uie wywołało mię­
dzy nimi żywego zadowolenia. Ich myśl, ich 
zamiar, ich przekonania zajmowały jedno z 
tych stanowisk.

Nie tak może serdecznem jak Stańczy­
ków, ale rzeczywistem, niemal ogólnem było 
zadowolenie kraju. Cieszył się i upatrywał ko­
rzyść, wiele sobie obiecywał z powołania na 
Marszałka człowieka w sile wieku, zdolnego, 
oddanego od młodych lat służbie publicznej, 
chociaż Stańczyka, powszechnie lubionego i 
oczywiście patryoty gorącego, chociaż teraz 
zrównoważonego; wreszcie tego, który od­
mówił był wstąpić do gabinetu ks. Auer- 
sperga.

W mądrości Swej i troskliwości, miło­
ściwie panujący nam Monarcha postanowił 
był wzmacniać dowodami Swojego zaufania i 
łaski, każdorazowego Marszałka Sejmu gali­
cyjskiego, i zaraz L. Wodzickiego podniósł 
do godności tajnego radcy.

Rozpoczęły się w części zawody, w czę­
ści spełnianie żywionych nadziei.

Wszystko w świecie, zwłaszcza mar- 
szałkowstwo galicyjskie wydaje się i pię- 
kniejszem i łatwiejszem zdaleka, niż zbliska.

Przedewszystkiem miał Wodzicki do 
walczenia ze wspomnieniem pierwszego, naj­
znakomitszego ze wszystkich, Marszałka ks. 
Leona Sapiehy i jego epoki, nadającej się 
do działania w większym stylu, kierującego 
i wytwarzającego warunki bytu narodowego 
któremu tak mądrze i godnie sprostał był 
książę Marszałek. Dalej ze wspomnieniem 
wytwornego przewodnictwa w Sejmie, pier­
wszorzędnego stanowiska w Państwie i sto­
sunków dostojnych Alfreda Potockiego. Wresz­
cie ze świeżą pamięcią marszalkowstwa Wło­
dzimierza Dzieduszyckiego.

Stanowisko i zadanie okazały się od ra­
zu trudnemi. Mógł je w różowych przedsta­
wiać sobie kolorach optymizm Wodzickiego, ' 
w istocie wadliwa instytucja musiała zgoto- j 
wać rozczarowania.

W marszałkowstwie Sejmu galicyjskie­
go tkwi jakby ułomność przedrozbiorowych 
Rzeczypospolitej urządzeń. Zdaje się być ob- 
myślanem na to, aby złotej wolności Sejmu 
nie zagrażało; pewnemu stopniowi anarchii 
w Wydziale krajowym nie przeszkadzało ; 
jest nieokreślonem w swoich atrybucyach; 
co najważniejsze pozbawionem władzy wyko­
nawczej. Zajrzyjmy do państwowych urządzeń 
Rzeczypospolitej, odnajdziemy wszystkie te 
znamiona. Tym sposobem z marszałkowstwem 
połączone są wszelkie życzenia, nadzieje, wy­
magania, złudzenia i cała niemoc. Łączy o- 
no w sobie wszystkie pozory bez rzeczywi­
stości. Jest przy tem drogiem społeczeństwu, 
bo jakby związkiem z przeszłością.

Pierwsi Stańczycy w żarliwości neofi­
ckiej, w żądzy przeprowadzenia skutecznie i 
świetnie systemu, w niewygasłej skłonności 
do wielkiego stylu, wreszcie w miłości wła­
snej stronniczej, pragnęli, żądali, aby Mar­
szałek z ich grona spełnił rzeczy znakomite, 
niepospolite, nad innych się wzniósł i spra­
wę potężnie naprzód posunął.

Rzeczywistość, stosunki, przedewszyst­
kiem stanowisko i zakres działania, temu 
wszystkiemu nie odpowiadały.

Nie wolny od chęci odznaczenia się 
Wodzicki, podzielał niezawodnie w pierwszej 
chwili zapały i złudzenia Stańczyków; wnet 
jednak musiał się zwrócić do nichi z miar- 
kującemi, hamującemi i wytrzeżwiającemi 
słowy. Stanąwszy na gruncie rzeczywistości, 
wziął się nie do wymarzonego działania, ale 
do istotnej pracy i usiłował możliwe osią­
gnąć skutki.

Rozpoczęło się spełnianie żywionych 
nadziei.

Pierwsza sesya Sejmu pod laską L. Wo- 
dzickiege otwartą została 8 sierpnia 1877 r. 
Zagaił ją mową, która stała się przewodnią 
jego marszałkowstwa; zagaił w chwili świa­
towych wypadków — wojny wschodniej.

„Powołany wolą Najj. Pana na to za­
szczytne stanowisko, zajmowane dotąd przez 
ludzi uznanej powszechnie zasługi, gorliwych 
i doświadczonych w pracy około dobra kra- 

I ju, nie taję przed sobą trudności zadania, 
j ani też, wierzajcie mi panowie, sił własnych 
j nie przeceniam.

PrzycLodzę z dobrą wolą jedynie, z go 
rącą chęcią służenia krajow i; czy zadaniu 
podołam, przyszłość dopiero okaże. Wiedząc
0 tem dobrze, że człowiek, któryby pozostał 
odosobiony, a zwłaszcza na tem stanowisku, 
z pożytkiem pracować nie może, rachuję na 
poparcie nietylko tych, których zaufanie albo 
życzliwość może posiadam, ale i tych także, 
którzy mało znanemu, lub zgoła nieznanemu, 
przez wzgląd na dobro publiczne, pomocy 
swojej odmówić nie zechcą. Ufność tę opie­
ram na przekonaniu, że wobec sprawy pu­
blicznej ustąpić powinny wszelkie względy 
prywatnej natury, a jeżeli dotąd nie zawsze 
u nas tak bywało, to ciężko i boleśnie o- 
kupiliśmy doświadczenie, że tak być powinno.

Staraniem mojem będzie kierować obra­
dami wys. Izby, a w ogóle całym zakresem 
czynności, ze stanowiskiem tem połączonych, 
z bezstronnością zupełną i całej usilności 
dołożę, żeby w dodatniej myśli połączyć i 
zjednoczyć wszystkie siły, jakiemi kraj po­
służyć się może, do wspólnej, zgodnej, a 
przez to dopiero prawdziwie skutecznej pracy.

U nas, jak niemal wszędzie, w różnych 
kraju okolicach, odmienne istnieją stosunki
1 potrzeby. Utrudnia to zadanie, ale tem ja ­
śniej wskazuje obowiązek, żeby w naszych 
prawodawczych czynnościach wyrozumieniem 
i ofiarnością różnice te zacierać, poświęcać 
to, co dla jednych może być pożądanem, je­
żeli drugich na złe naraża lub krzywdzi, 
znosić małe niedogodności dla wielkiego ce­
lu, dobrą wolą zapełniać ten przedział, któ­
ry i dzisiaj nam szkodzi, a w przyszłości 
niebezpieczeństwem zagraża.

Rozpoczynamy ten nowy okres prac sej­
mowych w warunkach pomyślniejszych, niż 
byw ało: zwięuszono nietylko zasób sił do 
pracy, wprowadzonych ostatnimi wyborami 
do Sejmu, ale zwiększył się oraz zasób ufno­
ści, harmonii, a zatem siły w kraju. Osta­
tnie wybory są tego dowodem i wyrazem.

Po długich latach podejrzeń i niechęci, 
ufność włościan do więcej wykształconych 
warstw społeczeństwa jest zmianą szczęśli­
wą i od nas tylko teraz, od tego Sejmu za­
leży ufność tę pomnożyć i utrwalić. Jeżeli 
Sejm, w którym włościanie dobrowolnie wy. 
rzekli się własnego głosu, będzie dbał tro
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Przygotowania na przyjęcie

Najjaśniejszego Pana.
Ze zbliżaniem się radosnej dla mie­

szkańców naszego miasta i kraju chwili, w 
której Najjaśniejszy Pan po czternastu latach 
znowu na naszą ziemię zawitać raczy, mno­
żą się przygotowania, ażeby uroczystość po­
witania i przyjęcia Monarchy odpowiadała 
temu nastrojowi uczuć najgłębszej czci, miło­
ści i przywiązania, jakie do Osoby Jego we 
wszystkich tętnią sercach.

Zarówno w stolicy kraju, jak na pro- 
wincyi umysły żywo zajmują się przygoto­
waniami. Z prowincyi wybiera się do Lwowa 
wiele deputacyi. Ludność gotuje się do gro­
madnych powitań Monarchy na stacyach ko­
lejowych, któremi Najjaśniejszy Pan prze­
jeżdżać będzie.

Dnia 8 b. m. we Lwowie, kiedy Najj. 
Pan zwiedzać będzie gr. kat. Seminaryum 
duchowne, pojawi się liczna deputaeya du­
chowieństwa grecko-katolickiego.

We Lwowie przygotowania raźnie po­
stępują. Brama tryumfalna, ustawiona u wy­
lotu alei kolejowej jest już na ukończeniu. 
W poniedziałek rozpoczną się roboty dekora­
cyjne przy bramie i na dworcu kolejowym.

Na ukończeniu są już roboty około de- 
koraeyi ratusza.

W pałacu sejmowym prace dekoracyj­
ne w pełnym toku.

Dzisiaj, w sobotę, wieczorem o godzi­
nie 7 odbędzie się w sali kasyna Miejskiego 
pierwsze posiedzenie komitetu obywatelskie­
go, zawiązanego dla utworzenia straży hono­
rowej na placu Wystawy.

Z n a d  T y b r u .

W sierpniu.
(Cisza. — Fizyognomia miasta. — Watykan. — 
Przechadzki i kąpiele. — Z kroniki tegoroczne­
go lata. — Łowy króla Humberta.— Wycieczki 
królowej Małgorzaty. — Śmierć br. Pezzeo. — 
Postęp robót publicznych w Bzymie. — Przesi­
lenie w łonie municypium rzymskiego. — P ła ­

skorzeźby na kolumnach Marka Aurelego).
(i) Cisza zapanowała w mieście siedmiu 

wzgórz. Jak wszędzie w stolicach Europy, 
podobnie i tutaj życie polityczne pogrążyło 
się w pół śnie lata. Podwoje Monte Cittorio 
zamknięte ; zamek królewski i pałace możnych 
stoją puste; obcy, którzy do progów wieczne­
go miasta i bazyliki św. Piotra tak tłumnie

podążają co roku na wiosnę lub w jesieni, 
już dawno Bzym opuścili. Fizyognomia mia­
sta, odmienna od zimowej i teraz jednak nie 
jest smutną. Wszyscy ci, którzy mogli u- 
ciec z miasta — uciekli, a natomiast tem 
gorliwiej zapełnia ulice Rzymu ludność klas 
niższych, lud, który nie może pozwolić sobie 
na wycieczkę do kąpiel lub w góry. Skoro 
tylko przeminą najgorętsze godziny dnia — 
a o godz. 2 popołudniu słońce przestaje tu 
już palić swymi promieniami — corso oży­
wia się. Sklepy się otwierają ; ci, którzy pra­
cują, podążają za swemi zajęciami; ci, którzy 
spędzają czas bezczynnie, czekają na ocie­
nione; części Piazza Golonna, aż wzmagający 
się niemal z chwilą każdą chłód wieczorny 
wywabi na ulice większy zastęp zwolenni­
ków przechadzki; — w końcu rozbrzmiewa­
ją  tony muzyki, trzymające liczne tłumy pu­
bliczności do późnej, barazo zazwyczaj chło­
dnej nocy.

Podobnie także i wczesne ranki bywa­
ją rozkoszne, zwłaszcza w cienistych alejach 
P incia; rzesze dzieciaków kręcą się \ ówczas 
w alei platanów, lub pluskają się na brzegu 
wielkiego, marmurowego basenu, w pośrodku 
którego dziecię Mojżesz spoczywa spokojnie 
u stóp matki, powierzającej go z modlitwą 
na ustach falom wody. Z miejsca tego roz­
ciąga się przepyszny widok, znany z niezli­
czonych fotografij, widok na bazylikę św. 
Piotra i na Watykan, gdzie Ojciec św., do­
skonale znoszący trudy lata, jeszcze nieda­
wno przyjmował znaczny zastęp amerykań­
skich pielgrzymów.

Prócz przechadzek rankami i wieczorami 
źródłem wielkiego orzeźwienia są kąpiele, do 
których też potomkowie Kwirytów podążają 
z upodonaniem. Kąpiele rzeczne pozostawione 
są wyłącznie uboższym, nie mogącym pono­
sić kosztów niedalekiej podróży kolejowej do 
najbliższych kąpiel morskich w Pało lub opła­
ty za podróż tramwajem parowym do Tivoli. 
Największą syropatyą cieszą się kąpiele w 
Palo. Miejscowość ta leży na półdrogi m ię­
dzy Rzymem a Civitta-Veechia, nad niezaro- 
słym brzegiem morskim. Kilka drzew euka- 
liptu i kilka szop, zbitych z desek i tar­
cic, stanowią tę oazę i dają nieodzowny cień, 
a jako napój chłodzący można otrzymać tu 
co najwięcej szklankę wina lub pomarańczy. 
Prześlicznie jednak położenie tej miejscowo 
ści, łatwo dostępna kąpiel i wyborna za­
ciszne fale, wynagradzają szczodrze niedo­
statki urządzenia. — Naturalnie wszystkie 
inne dalsze i bliższe od Rzymu miejsca ką­
pielowe nad morzem, nie są już tak prymi­
tywne a często odznaczają się nawet wiel­
kim wykwintem w urządzeniu i wielką wy- 
stawnością w trybie życia kąpielowego, w ta ­
kich kąpielach do najrozkoszniejszych chwil 
należą niezawodnie wieczorne wyprawy na

morze, w barce bogato uiluminowanej, które 
przy dźwiękach mandoliny lub gitary, krążą 
wzdłuż brzegów n. p. prześlicznej neapolitań- 
skiej za to k i! Tegroezne lato jednak, lubi 
sprawiać zwolennikom takich wycieczek nie 
spodzianki w postaci burz i deszczów. 
W ogóle obfitowało ono w elementarne 
wypadki. W Sycylii było silne trzęsienie 
ziemi, w Medyolanie znowu cyklon zniszczył 
części tamtejszej wystawy, pozrywał da­
chy wielu domów i groźnym był na­
wet dla życia ludzkiego; orkan, jaki szalał 
koło Jvrei, przerwanie chmur, jakie miało 
miejsce w okolicy Bolonii, zabiło wielu lu­
dzi i wyrządziło olbrzymie szicody. Wiado­
mość o tych klęskach i tworzące niestety 
już stałą rubrykę doniesienia o coraz nowych 
zbrodniach w mieście lub w armii, sprawiają 
tu w Rzymie tem większe obecnie wrażenie, 
iż na polu polityki spokój zupełny. Uwolnie­
nie oskarżonych w procesie Banku rzym- 
go oddziałało także bardzo przygnębiająco.

Królestwo włoscy nie podzielają upodo­
bań Włochów i nad pobyt w kąpielach mor­
skich przenoszą ożywczy pobyt w górach. 
Król Hi.mbert, skoro tylko sprawy państwo­
we nie zatrzymują go w stolicy, podąża do 
skalistych Alp, by tam polować na gerazy 
i kozy dzikie, a zabitą własną ręką zwie­
rzynę rozsyła różnym osobom i zakładom, 
którym chce w ten sposób okazać swoją 
szczególną życzliwość. Na szczytach łańcu­
cha zwanego Tresenta, pod dwoma lodow­
cami Gorri i Ciamoseretto, położonymi o 8300 
metrów wysokości, zabił 6 dzikich kóz, z 
których jedną olbrzymią z rodzaju niezmier­
nie rzadkiego, na który myśliwi polować nie 
mogą bez osobnego pozwolenia, położył bar­
dzo celnym strzałem. Tegoż dnia 10 gemz 
padło pod celnymi strzałami króla, będącego 
jednym z najlepszych dzisiejszych strzelców 
i uzbrojonego w strzelbę osobliwej doskona­
łości. Gęste mgły jednak, zwieszające się u 
wierzchołków i chwilowe ulewj, jakie się 
powtarzały w ostatnich czasach, przeszkadza­
ły trochę łowom królewskim. Generał Ponzio 
Vaglia, pierwszy adjutant króla, nie prze­
staje nawet podczas polowania znosić się te­
legraficznie z ministrami i udzielać im wska­
zówek i rozkazów, wydawanych częstokroć 
na niebotycznych urwiskach.

Kiólowa Małgorzata lubi również gó­
rzyste okolice i słynie jako wyborna tury 
stka. Obecnie przebywa ona w Gressoney u 
stóp Monte R osa; z upodobaniem nosi tam 
strój góralek, wieczorami lubi w towarzy­
stwie bratanka, księcia Ludwika Amadeusza, 
chodzić po ulicach sąsiednich wiosek i roz­
mawiać przyjaźnie ze spotykanymi, przysta­
jąc często u wrót ich domostw. Piękny dom, 
jaki w Gressoney wybudował dla siebie wła­
ściciel wioski br. Pezzeo, co rok odświeża­

ny, oddaje on zawsze na lato królowej. (De­
pesza doniosła w dniu 27 z m., iż br. Pezzeo 
podczas wycieczki górskiej królowej Małgo­
rzaty w Gressoney, tknięty paraliżem serca, 
padł nagle u stóp królowej nieżywy. Zda­
rzenie to dotknęło bardzo głęboko włoską 
rodzinę królewską. P. B .)

Wracając do Rzymu muszę zauważyć, 
że prace około robót publicznych w Wie- 
cznem mieście postępują naprzód. Około po­
sągu W irtora Emanuela pracują zwolna ale 
s ta le ; podobnie także przy budowlach nad 
brzegami Tybru. Most Humberta rośnie pra­
wie w oczach — a to samo powiedzieć na­
leży o odnawianym i rozszerzanym moście 
św. Anioła, prowadzącym do Bazyliki św. 
Piotra.

W łonie municypium rzymskiego panu­
je obecnie znowu przesilenie. „Sindacou t. j. 
burmistrz miasta i cała „Giunta“ grożą zło­
żeniem mandatów. Powodem tego są wielkie 
ciężary, które ostatnie ustawy podatkowe na­
łożyły na Rzym, a które — zdaniem muni- 
cypium rzymskiego —• nie pozwalają miastu 
uporządkować swej gospodarki finansowej. 
W końcu warto zanotować, że płaskorzeźby 
kolumn, apoteozujących zwycięstwa Marka 
Aureliusza mają być z polecenia cesarza Wil­
helma I. przez niemiecki instytut archeolo­
giczny w Rzymie skopiowane a w ten spo­
sób uczynione dostępnemi dla studyów po­
ważnych. Na czele grona tych, którym za­
danie to powierzono, stoi profesor Helbig.

Ż Anglii.
(Demonstraeye w Hyde-Parku. — Buchy robo­

tnicze).
Demonstracya, jaką w ubiegłą niedzielę 

urządzono w londyńskim Hyde-Parku prze­
ciw Izbie lordów, a o której pokrótce już 
donieśliśmy, przybrała niebywałe rozmiary. 
Wzięło w niej udział przeszło 100 000 ludzi, 
a była ona ciekawą nie tylko dla tego, iż 
uczestniczyły w niej reprezentacye wszyst­
kich trzech dzielnic królestwa Wielkiej Bry­
tanii, to jest Anglii w łaściw ej, Szkocji i 
Irlandyi, że mowy z 12 mównic wygłaszane 
oraz napisy sztandarów, pod jakimi zbie­
rały się po edyńcze grupy ludowego zbiego­
wiska, co do wyrazistości celów nadzwyczaj 
były drastycznymi — lecz, że pomimo tego 
wszystkiego pomimo stotysiącznegozbiegowi­
ska spokój w niczem nie został zakłócony m, 
a policya potrzebowała wkroczyć tylko raz, 
kiedy z powodu czerwonej chorągwi, przez 
jakiegoś socjalistę wywieszonej, w tłumie sa­
mym przyszło do bójki. Nie brakło zaś w 
zgromadzeniu ataków i przeciw rządowi. Nie­
które przemówienia bowiem zw-acały się

skliwie o ich dobro, umiejętniej opiekował 
się nimi, niżby oni sami zdołali, znikną bez­
powrotnie te społeczne rozterki, które dotąd 
nas w tych rzeczach ubezwładniają Nigdy 
jeszcze obowiązek w tej mierze tak jasno nie 
był nam wskazany.

Z innej strony jeszcze w lepszych od 
przeszłości znajdujemy się w arunkach: prze • 
byliśmy już gorączkę pierwszych chwil, wła­
ściwą ludności, która po długiej przerwie 
powołaną zostaje do udziału w życiu publi” 
cznem, owe marzenia, wyradzające się wśród 
ucisku, że wolnością leczy się doraźnie wszy­
stkie choroby społeczne i ekonomiczne; prze­
byliśmy oraz i upadek na duchu, jaki za­
zwyczaj następuje po pierwszych zawodach 
i próbach daremnych. Doświadczeniem po­
przednich kadencyj wzbogaceni, wiemy już do­
brze, że utworzenie nowych podstaw porząd­
ku społecznego nie jest rzeczą chwili, że lat 
wiele potrzeba, aby zbudować, co przez lat 
wiele burzono, że praca na tem polu-, jak­
kolwiek konieczna, jakkolwiek ona jedna le­
pszą przyszłość zabezpieczyć nam może, nie 
odrazu wydaje owoce.

Początek zrobiony. Działalność poprze­
dnich Sejmów ostrej, zbyt ostrej może ule­
gała krytyce, bo nie dosyć zważano na tru­
dności, z jakiemi miały do walczenia: na 
brak bezpośredniej tradycyi w działaniu 
ustawodawczem, na brak ludzi, do pracy 
włożonych, nie zważano na nieznajomość 
stosunków i uprzedzenia niezależnych od 
naf czynników, bez których współdziałania 
swobodnie poruszać się nie możemy. Pomi­
mo tych przeszkód niejedno zrobiono lub 
przynajmniej do roboty przygotowano.

W zakresie wychowania publicznego 
postęp niewątpliwy: Sejm i kraj, trudów 
ani ofiar nie szczędząc, zrobiły, co było mo­
żna, żeby przygotować grunt pod zasiew, 
który, jeżeli wszyscy spełnią tak samo , co 
do nich należy, obfity plon wydać powinien

Sprawa ustawodawstwa o gminach i 
Radach powiatowych, najtrudniejsza ze wszy­
stkich, najwięcej wywołuje skarg i narzekań, 
najwięcej też zdań różnorodnych i odmien­
nych zapatrywań. Nic w tem dziwnego; 
ustawodawstwo gminne nietylko u nas , ale 
i w społeczeństwach oddawna swobodnych, 
oddawna posiadających normalne warunki 
rozwoju , przecież wymaga nieustannych

zmian i ulepszeń , jest przedmiotem badań i 
sporów, tak w zakresie nauki, jakoteż i na 
polu praktycznego jej zastosowania. Łudzić 
się więc nie można, że my jedni, odrazu, 
znajdziemy kamień filozoficzny ustawy gmin­
nej doskonałej. Ale korzystając z doświad­
czeń własnych i obcych, nie ważąc lekko 
zdobyczy na polu teoryi, a przedewszystkiem 
badająe odrębne stosunki nasze, bez wstrzą- 
śnienia i nagłych przewrotów dojdziemy do 
znalezienia właściwej podstawy, na której 
bezpiecznie opierać będzie można budowę 
krajowego samorządu.

Sprawa ustawy drogowej, ważna i pilna 
stanowi jedno z tych zadań teraźniejszej ka- 
dencyi, z którego spełnieniem jak najmniej 
zwlekać należy. Rozpoznano już wszechstron­
nie zasady ogólne i właściwości naszego kraju; 
przy dobrej woli można będzie dojść szybko do 
usunięcia stanu przejściowego, który zarówno 
w wielu okolicach nie odpowiada zasadom 
sprawiedliwości, jakoteż ogólnie, warunkom 
ekonomicznego rozwoju.

Sprawa propinacyjna, tyle trudna i dra­
żliwa, w zasadzie roztrzygniętą została; jeżeli 
raz jeszcze stanie na porządku dziennym obrad 
W. Izby, ina w tem już nie reprezentacyi 
krajowej, lecz pewnych nieprzyjaznych dą 
żności, które pod osłoną zasad i teoryi kryją 
niechęć do naszego kraju i starają się ubez- 
władnić nas w każdym kierunku.

Badzie ważnem Panów zadaniem pod­
czas obecnej kadencyi szukać miary właści­
wej, aby budżetu krajowego zbytnie nie 
przeciążyć, a przecież nie cofuąć się przed 
wydatkami, bez których, produkcyjny rozwój 
kraju staje się niemożliwym.

Do znamienitych zasług Sejmów da­
wniejszych należy wypracowanie ustawy hi­
potecznej dla mniejszej własności. Ważny to 
postęp i konieczny warunek do uporządko­
wania naszych ziemskich i kredytowych sto­
sunków. Życzyć jednak i spodziewać się na­
leży, że władze, którym wykonanie ustawy 
obecnie jest powierzone, z większą niż do­
tychczas energią i pośpiechem zajmą się 
wprowadzeniem jej w życie.

Na każdem polu prace porozpoczynane, 
zadania wskazane, co najmniej zwrócona już 
uwaga, trzeba tylko z wytrwałością posuwać 
się naprzód.

Na pomoc władzy wykonawczej w da­
nych warunkach z pewnością rachować mo­
żemy. W radzie Korony zasiada reprezentant 
kraju, który znając rzeczywiste jego potrzeby 
i stosunki, skutecznie bronić nas może od 
fałszywych poglądów i pewnych wpływów 
ubocznych, które jako smutna pozostałość 
dawnych tradycyj, choć coraz rzadziej, i dziś 
jeszcze się pojawiają.

Namiestnikiem Naij Pana jest mąż, 
który w równej mierze zaufanie Monarchy 
i kraju zdobyć sobie umiał, a jeżeli prze­
szłość jego, jakc pierwszego w Radzie Koro­
ny, daje mu na zewnątrz w kraju niezaprze­
czoną powagę, to znowu przeszłość jego, jako 
Marszałka Sejmu i przewodniczącego w Wy­
dziale krajowym, jest dla nas jedną więcej 
rękojmią tej harmonii między władzami rzą- 
dowemi a autonomicznemi, tej zgodności w 
ich działaniu, bez których, przy ciągłej z 
sobą styczności, a zawiłych i nie zawsze ja­
sno określonych granicach obopólnych praw 
i obowiązków, najsumienniejsze nawet usiło­
wania pełnego skutku przynieść nie mogą.

Korzystając z tych pomyślnych warun­
ków, przedewszystkiem i z wysileniem starać 
się należy o usunięcie nieszczęsnych na­
stępstw fałszywego kierunku z niedawnej 
jeszcze przeszłości, podczas której rozmyślnie 
u nas szczepiono podejrzliwość i niezgodę, 
szukając sposobów, ażeby uboższego na bo­
gatszego rozjątrzyć, ażeby jędną część ludno­
ści z drugą powaśnić. Obowiązek ten cięży 
głównie na tych obywatelach kraju, którzy 
więcej wykształceni, lepiej czuć, a myślą głę­
biej sięgać zdołają. Dobrej woli tylko po­
trzeba, wszak łączy nas wszystkich miłość 
ziemi rodzinnej, ogromną większość łączy 
wspólna wiara rzymsko-katolicka, której wy­
znawcy obydwóch obrządków często, a świe­
żo jeszcze tak wyraźnie złożyli dowody. Z ty­
mi, którzy inną wiarę wyznaj , łączy nas 
starodawna tradycya właściwej narodowi na­
szemu religijnej tolerancyi, rozwiniętej je ­
szcze, w miarę i wskutek rozwijających się 
pod tym względem pojęć i potrzeb. Tej zaś 
nowoczesnej zarazy, która uczy ludzi obcho­
dzić się bez żadnego wyznania, aby z cza­
sem przywykli się obchodzić bez Boga i su­
mienia, tej z łaski Bożej mniej u nas, niż 
u innych. (Brawo).

Zgodnie też z namysłem i rozwagą

obraliśmy drogę postępowania, z której nie 
zboczymy, choćby próbowano, budząe w mniej 
doświadczonych ułudne nadzieje, użyć nas 
za narzędzie obcych celów i potrzeb chwi • 
lowych. W nas samych tylko, w rozsądku 
naszym, w pracy usilnej a wytrwałej, m iło­
ścią chrześciańską ogrzanej, znaleźć możemy 
rękojmię lepszej doli w przyszłości.

Że w roku bieżącym Sejm zwołano na 
tak krótko i w porze z tylu względów nie­
dogodnej, dziwić się nie można, a" narzekać 
trudno, wszak wiemy wszyscy, jakiej natury 
i jak ważne są przeszkody. Sprawa ugody z 
drugą połową Monarchii, chociaż nie wchodzi 
w zakres naszych czynności, obojętną nam 
być nie może, a jakiekolwiek są “pod tym 
względem zapatrywania pojedynczych w cza­
sach spokojnych, dziś pragniemy przede­
wszystkiem, aby jak najprędzej zakończone 
zostały spory, które, gdyby przedłużać się 
miały, mogłyby osłabić powagę Monarchii na 
zewnątrz.

Nie możemy również obojętnie patrzeć 
na groźne, a wielkimi skutkami brzemienne 
wypadki, Które toczą się tuż poza granicami 
Państwa. Nie do nas należy dawać nauki lub 
drogi wskazywać, choć już same dzieje na­
sze w doświadczenia i klęsKi tak obfite, w 
niejednem posłużyć mogą za "bawienną prze­
strogę, tyle nam jednak wyznać wolno i 
przystoi, że wierność nasza i nasze przywią­
zanie do Tronu, stwierdzone oddawna, 
stwierdzają się coraz silniej, że coraz wię­
kszą czcią i miłością otaczamy osobę Mo­
narchy, który nie zna różnicy między słowem 
a czynem: wszakże pod Jego opieką wolno 
nam żyć i być, czem jesteśmy, narodowość 
naszą pielęgnować i rozwijać.

A tanże wolno nam i przystoi prosić 
Boga gorąco, żeby Monarchę tego w trudnych 
czasach dzisiejszych natchnął w wyborze 
środków, wspierał pomocą swoją i opieka, 
iżby to wielkie obecne dziejowe przesilenie 
wyszło Jemu na chwałę, a Monarchii na 
prawdziwy i trwały pożytek. Wznoszę okrzyk: 
Niech żyje Cesarz i Król nasz, Franciszek 
Józef I !

(Ciąg dalszy nastąpi).



przeciw ministerstwu wprost i lordowi Ro- 
sebery’emu, już to zarzucając /ministrom na­
zbyt trwożliwe występowanie przeciw Izbie 
lordów, już to nawet zaczepiając otwarcie 
lorda-premiera. Napisy na chorągwiach, roz­
noszone obrazy alegoryczne i osnowa prze­
mówień, zwracających się przeciw Izbie lor­
dów, niesłychanie były wyrazistemi. Do ła­
godniejszych należały takie j a k : kto odziera 
z praw biednych ludzi ? — Lordowie ! — 
Izba lordów na nic się nie przyda.— Wszy­
scy w tem jesteśmy zgodni: precz z Izbą
lordów ! — Irlandczycy nieśli chorągiew z 
napisem : oddajcie nam zrabowane mienie 
nasze ! — i tym podobne. W końcu zaś zgodną 
uchwalono rezolucyę, w której wzywano rząd, 
ażeby niezwłocznie wziął się do obmyślenia 
środków usuwających Izbę lordów, a wszyst­
kich wyborców, ażeby nie dawali głosu ża­
dnemu kandydatowi, który się nie zobowiąże 
do walki tej przeciw Izbie.

Jaki skutek odniesie olbrzymia demon- 
stracya w Hydeparku, po której prawdopo­
dobnie i inne nastąpią na prowincyi, i na 
które może odpowiedzą inne z przeciwnej 
strony zorganizowane, trudno dzisiaj przepo­
wiadać. Że nie jest ona przyjemną lordowi 
Salisbury’emu i całej Izbie lordów — to pe­
wne: ale czy będzie dla nich niebezpieczną, — 
to jeszcze wielka kwestya.

Górnicy northumberlandzcy postanowili 
nie łączyć się ze związkiem górników połą­
czonych królestw Wielkiej Brytanii w spra­
wie ośmiogodzinnej pracy dziennej. Tymcza­
sem bezrobocie szkockich górników pozbawi­
ło robotników przez 9 tygodni 680.000 fun­
tów szterlingów płacy, a 6VS miliona be­
czek węgli pozostało niewydobytychj Straty 
więc obustronne są bardzo znaczne. Ostate­
cznie długotrwały ten strejk jest obecnie już 
bliskim ukończenia. Za współudziałem rządu 
i ministra Asąuitha, przyszły do skutku ukła­
dy pracodawców z jedną częścią robotników. 
Druga część , większa , spi^eciwiła się polu­
bownemu układowi. Właściciele kopalń oświad­
czają jednak obecnie, że zniżenie płac wy­
nosić będzie nie szylinga, lecz 4 pensy. De­
legaci angielskiego związku, Glowes i Whi- 
tefield, doradzają przyjęcie propozycyj praco­
dawców. We czwartek toczyły się tajne 
obrady między delegatami a mężami zaufa­
nia, a w tych dniach odbędzie się zgroma­
dzenie mężów zaufania , które według zgo­
dnego zdania prasy angielskiej , uchwali za­
kończenie bezrobocia. Opinia powszechna 
uważa zamknięcie strejku za niewątpliwe.

KRONIKA

Lwów, 1 września

—  J E .  Pan Minister skarbu dr. Ple­
ner złożył dziś w południe wizyty wybitniej­
szym osobistościom naszego miasta, które były 
u Pana Ministra na audyencyi, poczem udał się 
na zaproszenie p. dr. Marchwickiego do kasyna 
Narodowego na śniadanie. W tem śniadaniu wziął 
także udział JE. hr. Schonborn.

JE. Pan Minister odjechał dziś wraz z 
Małżonką o godzinie 8 popołudniu pospiesznym 
pociągiem do Wiednia. Już o pół do trzeciej 
zgromadziły się w sali poczekalnej I klasy na 
dworcu głównym gremia radców krajowej Dy- 
rekcyi skarbu z radcą Dworu p. Geistlenerem 
i prokuratoryi skarbu z radcą Dworu p. Kunzem 
na czele, oraz radca Dworu dyrektor policyi Krza- 
czkowski. Na kilka minut przed trzema kwandran 
sami na 3, weszła do sali Pani Ministrowa, wprowa­
dzona przez JE. hr. Siemieńskiego-Lewickiego, oraz 
JE. Pan Minister z p. Wiceprezydentem kraj. 
Dyrekcyi skarbu, dr. Witoldem Korytowskim. 
JE. Pan Minister przystąpił do gremium urzęd­
ników i z każdym z nich rozmawiał nader ży­
czliwie. Po chwili przybył JE. Pan Namiestnik 
Kazimierz hr. Badeni, dalej wiceprezesi Wysta­
wy Stanisław hr. Badeni i August Gorayski, 
dyrektor Wystawy dr. Zdzisław Marchwicki, 
posłowie Dawid Abrahamowicz, Mieczysław hr. 
Borkowski, Antoni hr. Wodzicki, Adam Jędrze- 
jowicz i i. Gdy nadeszła chwila odejścia pocią­
gu, JE. P. Namiestnik podał ramię Pani Mini- 
strowej i dostojni goście, wyprowadzeni przez 
wszystkich obecnych, pożegnawszy się z nimi 
serdecznie, wsiedli do wagonu salonowego. O go­
dzinie 3 pociąg ruszył.

— JE . P. Minister sprawiedliwości 
hr. Schffnbom, udzielał dziś przedpołudniem 
w prezydyum wyższego sądu krajowego audyen­
cyi. W południe udał się Pan Minister na za­
proszenie dr. Marchwickiego, dyrektora Wystawy 
krajowej, na śniadanie w kasynie Narodowem.

Popołudniu daje JE. bar. Simonowicz na 
cześć JE. Pana Ministra hr. Schonborna obiad 
w restauracyi francuskiej na placu Wystawy.

Jutro posłowie Izby panów i Izby deputo­
wanych Rady państwa, oraz posłowie sejmowi 
dają na cześć JE. hr. Schonborna obiad w re- 
s auracyi francuskiej.

— J E . Pan Minister Madeyski, po
siedmiotygodniowym pobycie opuszcza dzisiaj

„Gazeta Lw ow ska" z dnia %

Wolę Justowską i wraz z Małżonką udaje się 
do Rzeszowa, następnie zaś na dni kilka do 
Tyczyna. Dnia 4 b. m. będzie Pan Minister we 
Lwowie.

— Dr. Edward Rittncr, szef sekcyi 
w Ministerstwie wyznań i oświaty, przybył one- 
gdaj do Krakowa, a wczoraj rano udał się do 
wschodniej Galicyi. Dr. Rittner od dnia 5 b. m. 
bawić będzie we Lwowie.

— Stypendya handlowe. W celu na­
dania czterech stypendyów z galicyjskiego fun­
duszu krajowego, począwszy od pierwszego pół­
rocza roku szkolnego 1894/95, a mianowicie je­
dnego stypendyum o rocznych 300 zł. a. w., 
dwóch stypendyów po 350 zł. a. w. rocznie, je­
dnego zaś w kwocie 500 zł. a. w. rocznie, roz­
pisuje Wydział krajowy konkurs. Stypendya te 
przeznaczone są wyłącznie dla ubogich, a celu­
jących uczniów narodowości polskiej lub ruskiej, 
uczęszczających do średnich lub wyższych szkół 
handlowych w obrębie Monarchii austryackiej.

Stypendyum nadane będzie na rok jeden, 
może być jednak w miarę rozporządzalnych fun­
duszów, oraz pod pewnymi warunkami, tyczący­
mi się stypendysty, pozostawione aż do prawidło­
wego ukończenia studyów handlowych, a nastę­
pnie ewentualnie jeszcze przez rok jeden, celem 
odbywania praktyki handlowej w jakim większym 
domu handlowym za granicami kraju. Prawo 
rozdawania stypendyów służy Wydziałowi kra­
jowemu.

Kandydaci, ubiegający się o te stypendya, 
winni najdalej do dnia 30 września b.r. wnieść 
podania za pośrednictwem przełożonej władzy 
szkolnej do Wydziału krajowego i załączyć świa­
dectwo chrztu, świadectwo ubóstwa i moralności 
oraz świadectwa szkolne. Wreszcie’przedłożyć mają 
także pisemne zobowiązanie się, że w razie u- 
zyskania stypendyum, po wykształceniu się w 
zawodzie handlowym, będą wykonywać swój za­
wód w kraju przynajmniej przez lat dziesięć.

— Roczny popis więźniów w c. k. za­
kładzie karnym dla mężczyzn we Lwowie, odbył 
się w dniach 30 i 31 z. m. pod przewodnictwem 
radcy Dworu i starszego prokuratora Zdańskiego, 
który w tym celu przerwał na kilka dni spę­
dzany urlop. Popis poprzedziło nabożeństwo od­
prawione w kaplicy więziennej przez ks. Tymni- 
ckiego, w czasie którego chór więźni odegrał i 
odśpiewał kilka pieśni nabożnych. Rozpoczął się 
o godz. 9 i trwał do godz. pół do 1 popołudniu. 
Ze strony Rady szkolnej krajowej był na popi­
sie obecnym radca szkolny ks. Lewicki, z ra­
mienia konsystorza metropolitalnego ks. kanonik 
Biliński. W klasie II i powtarzającej udzielał 
nauki p. Garczyński, w klasie I zaś p. Lewicki, 
który równocześnie udziela nauki muzyki. Egza­
minowano z religii, nauki czytania, pisania i 
rachowania, geografii i historyi naszego kraju. 
Odpowiedzi więźniów w poszczególnych przedmio­
tach wypadły zadowalająco. Ogólne zaintereso­
wanie w komisyi wzbudziły wyniki wprowadzo­
nej dopiero w ubiegłym roku praktycznej nauki 
gospodarstwa wiejskiego, a w szczególności o- 
grodnictwa, sadownictwa i pszczelnictwa, której 
bezinteresownie udzielał więźniom profesor Bi- 
czaj. Pod jego bezpośredniem kierownictwem u- 
szlachetnili i własną ręką zasadzili więźniowie 
około 500 sztuk drzewek owocowych i leśnych, 
które dziś wzrostem swym i pięknością zwracają 
na siebie uwagę. Zaszczepiono tylko same prze­
dnie zimowe gatunki jabŁni i gruszy. Więźnio­
wie wszystkich wyznań z całem zamiłowaniem 
oddają się tej praktycznej a tak dla naszego ludu 
potrzebnej nauce. W urządzonym przez prof. 
Biczaja ogródku warzywnym, oglądaliśmy ładne 
okazy kilkorakich gatunków ziemniaków, bura­
ków ćwikłowych, cebuli, kapusty, kielu i t. d.; 
w ogródku doświadczalnym urósł prześliczny len 
ryski do niezwykłej wysokości.

Komisya zadowolona dodatnimi wynikami 
popisu, wyraziła przez usta przewodniczącego p. 
radcy Dworu Zdańskiego swe podziękowanie dy­
rektorowi Zakładu p. Macukiewiczowi i całemu 
gronu nauczycielskiemu, wyrażając szczególne 
swe uznanie prof. Biczajowi, za gorliwe i chętne 
zaopiekowanie się przyszłością więźniów, którym 
przyrzeczono obdzielenie odpowiednią ilością wy­
pielęgnowanych przez nich drzewek owocowych 
przy opuszczaniu Zakładu. Wpojone w Zakładzie 
poczucie do pielęgnowania drzewek owocowych, 
wpłynie niezawodnie na krzewienie tego zamiło­
wania w szerszych warstwach naszego ludu wiej­
skiego, który dotąd niestety tę gałęź gospodar­
stwa wiejskiego po macoszemu traktuje.

— Ze „ Skały “. Dyrekcya Stowarzysze­
nia katolickiej młodzieży rękodzielniczej „Skała" 
urządza w niedzielę 2 b. m. wycieczkę, celem 
dalszego zwiedzenia Wystawy krajowej, dla 
członków i ich rodzin przez dzień cały; wieczo­
rem zaś odbędzie się w sali „Skały" wieczorni­
ca towarzyska.

—  W  panoramie polskiej przy placu 
Halickim 1. 12, obecnie oglądać można: Egipt, 
Piramidy, Algier, uroczyste otwarcie kanału 
Suezkiego, pustynię Saharę. Obok tego życie 
Wschodu wraz z typami mieszkańców, oddane 
wiernie.

— Zwiedzenie kopalń wielickich
odbędzie się dnia 9 b. m. w niedzielę. Czysty 
dochód przeznaczony na cele dobroczynne. Ko­
palnia będzie rzęsiście oświetloną, a nadto uroz­
maicą publiczności pobyt w kopalni ognie sztu­
czne i „jazda piekielna".

trze śn ia  1894.

Biletów wstępu dostać można w księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego, oraz w Wieliczce przy 
kasie.

f  Zm arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Józefa z Chrzanowskich Wszelaczyńska, 
matka znanego powszechnie i cenionego muzyka, 
profesora konserwatoryum Władysława Wszela- 
czyńskiego, zmarła we czwartek dnia 30 z. m. 
w 85 roku życia. Pogrzeb odbędzie się dzisiaj 
o godzinie 4 popołudniu z domu żałoby przy u- 
licy Kampiana na cmentarz Łyczakowski, gdzie 
zwłoki w grobowcu familijnym złożone zostaną.

W Radymnie, ks. Hilary Budzynowski, 
proboszcz obrz. gr. kat., przeżywszy lat 60.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 1 września. Baro 
saetr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 31 sierpnia do 12 w południe 
dnia 1 września b. r., mieliśmy wiatr poł.-zacho- 
dni, o średniej prędkości 3 4 m/sek., niebo prze­
ważnie zachmurzone, a powietrze wilgotne (79 
procent wilgotności względnej). Opad, deszcz.

Średnia temperatura w tym czasie była
4-13-1 °C., najwyższa -|-15-00C. wczoraj popo­
łudniu, najniższa -}- 10-0°C. w nocy.

Wczoraj popołudniu padał deszcz, wieczo­
rem i w nocy było • pochmurno, dziś rano za­
częło się wypogadzać.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm 
znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 770 
do 765 mm. w Austryi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
768 mm.

Prognoza na dobę 2 września bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
południowo-zachodni o średniej prędkości 3 m/sek.; 
średnia temperatura doby podniesie się do 4-18°C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 70 proc.; opadu nie 
będzie, pogoda.

—  Pomnik artysty. Na cmentarzu po­
wązkowskim w Warszawie zebrało się we czwar­
tek dość liczne grono osób, przeważnie ze świata 
teatralnego i dziennikarskiego, ażeby uczcić pa­
mięć Jana Tatarkiewicza, obecnością przy po­
święceniu jego pomnika. Nad grobem utalento­
wanego artysty stanął obelisk z portretem nie­
boszczyka, dzieło rzeźbiarza Pruszyńskiego. Uro­
czystości poświęcenia dokonał kapelan cmentarza. 
Pomnik znajduje się w pobliżu grobowców Kró­
likowskiego i Wisnowskiej.

—  Starzec 150-letni. Dzienniki peters­
burskie donoszą, iż w miejscowości Wołczańsk, 
położonej w gubernii charkowskiej, zmarł nie­
dawno wieśniak, który, według obliczeń tych, 
co go zdawna znali, musiał liczyć około 150 lat. 
Jeszcze przed 10 laty pamięć mu dopisywała, 
przyznawał się też wówczas do 140 lat i w ogóle 
trzymał się jako tako. Dopiero wciągu ostatnie­
go dziesiątka zdziecinniał najzupełniej i stał się 
ciężarem dla swego otoczenia. Kaprysił i płakał 
bez powodu, jak małe bezradne dziecko i od 
czasu do czasu tylko dawał się namówić do 
przyjęcia pożywienia. Kazał się w łóżku często 
nosić i tylko pod przymusem opuszczał mieszka­
nie. Ostatecznie musiano doń przyjąć stałą pia­
stunkę, która go często przemocą karmiła i poiła, 
do snu układała, opowiadając mu bajeczki, wre­
szcie jak dziecko, wiodła za rękę na przechadzkę 
do pobliskiego lasku. Raz przez zapomnienie, 
pozostawiono go w krześle, w którem też całą 
noc przespał, zwinięty w kłębek. Największą 
dlań przyjemnością w ostatnich latach życia były 
zabawy z małemi dziećmi.

—  Behanzin, były król dahomejski, in­
ternowany na wyspie św. Maurycego — jak do­
noszą z Paryża — przyjmuje chrześciaństwo.

— Pomnik wzniesiony ma być Shel­
leyowi w Viareggio, gdzie, jak wiadomo, poeta 
angielski utonął w morzu. Zwłoki jego spalił 
tamże Byron na stosie, a popioły przewiezione 
zostały do Rzymu.

— Widowiska w mieście. Fonograf 
Edisona (ulica Halicka 1.10), codziennie od 10 do 
1 i od 3 do 9 wieczorem z bardzo zajmującym 
i urozmaiconym programem. — Panorama pol­
ska (Plac Halicki 1. 12, od gudziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o 
g. 71/, wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. — 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem.

— Obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie można zwiedzać codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i świąt, za poprzedniem 
zgłoszeniem się w rektoracie, od godziny 12 — 1 
w południe lub też w zarządzie obserwatoryum 
od godziny 4 —6 popołudniu.

Notatki I r a c k o - a r t f s t f c z ie .
Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę, 

w teatrze hr. Skarbka, „Hugonoei" wielka opera 
w 4 aktach Mayerbeera. Gościnny występ pani 
J. Camillowej, oraz pp. Sehlaffenberga, Górskie­
go i Kowalskiego.

W teatrze letnim „U wyłomu", dramat 
patryotyczny w 4 aktach Leopolda hr. Starzeń- 
skiego.

Jutro, w niedzielę popołudniu „Kościuszko 
pod Racławicami “, obraz historyczny ze śpie­
wami w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca

Wieczorem „Halka", opera narodowa w 4 
aktach Stanisława Moniuszki. Pierwszy występ 
panny Róży Cudekównej i pp. Myszugi i Gór­
skiego.

W teatrze letnim „Wicek i Wacek", kome- 
dya w 4 aktach Z. Przybylskiego.

W poniedziałek, w teatrze hr. Skarbka 
po raz ostatni w tym sezonie „Mara", opera 
Hummla i „Cayalleria rusticana", opera Piotra 
Mascagniego, „Pan Sniadankiewicz", monolog 
pana Fiszera.

W teatrze letnim „Gwiazda Syberyi", dra­
mat patryotyczny ze śpiewami Leopolda hr. Sta- 
rzeńskiego, z panią Stachowicz w roli tytułowej. 
W przedstawieniu bierze udział chór Stowarzy­
szenia „Skały".

We wtorek, w teatrze hr. Skarbka „Stra­
szny dwór", opera narodowa w 4 aktach St. 
Moniuszki.

W teatrze letnim „Ciotka Karola" (Char- 
leys Tante), krotochwila w 3 aktach Tomasza 
Brandona.

K o r e a
i j e j  m i e s z k a ń c y .

(Ciąg dalszy).
II.

Korejczycy fizyognomią przypominają 
Japończyków, szczególnie tych, którzy zamie­
szkują okolice Satsumy, ale rysy ich twarzy 
są delikatniejsze i regularniejsze. Wielu 
z nich nosi brody. Kobiety są duże i silne, 
Większa część z nich dochodzi do pięciu 
stóp i dwa cale. Zdaje się, że lud cały 
przedstawia mięszaninę różnych ras, gdyż 
łatwo znaleźć pomiędzy nimi czyste typy 
Japończyków, Chińczyków, Tatarów, Tungu­
zów, a nawet Malajczyków. Spokój, panujący 
od dawna w tym kraju, i przymus, jaki rząd 
na nich wywiera , wiele się przyczyniły do 
doprowadzenia ludu do stanu zniewieściało- 
ści i braku wykształcenia. Znosi on swoją 
nędzę dość ochotnie. M ówią, że lud ten nie 
posiada in teligencyi; pochodzi to zapewne 
z tej przyczyny, że upierają się oni zwykle 
nie odpowiadać na pytania cudzoziemców. 
Nie lubią twarzy obcych, i udają, że nie 
nie rozumieją, aby nie potrzebować rozmawiać. 
Malajczycy utrzym ują, że i małpy nie chcą 
mówić, a to dlatego, żeby nie płacić podat­
ku poborcom angielskim.

Kobiety korejskie, zawierające stosunki 
z cudzoziemcami, skazywne bywają na śmierć. 
Japończycy mieli tego straszny przykład 
podczas głodu , który w 1877 roku wyludnił 
znaczną część Samotnego Państwa, jak się 
Korea nazywa. Biedne, zgłodniałe kobiety 
przyszły błagać ratunku u Japończyków, za­
mieszkałych w F uzan ie; po jakimś czasie 
zostały na rozkaz gubernatora odesłane do 
domu i tam ścięto im głowy. Bogaci Korej­
czycy jadą także do Fuzan, ale tylko na to, 
by zachwycać się mousmees japońskiemi, 
ofiarować im dary, i otrzymać ich względy 
w zamian.

N atychm iast, juk kobieta korejska — 
ch y b a , jeżeliby była bardzo młodą lub bar­
dzo starą — spotka cudzoziemca, ucieka, a 
jeżeliby ucieczka była niemożebną, okrywa 
twarz. Należy przypuszczać, że działa ona 
w ten sposób nie tyle ze strachu przed cu­
dzoziemcem, co przed własnymi rodakami. 
Pewnego dnia angielski oficer, zajęty sondo­
waniem brzegów koło Masamfo , wysiadł na 
ląd z kilkoma towarzyszami. Dwie kobiety, 
pracujące w polu same, zbliżyły się do nich, 
przypatrywały się im długo, i wyrzekły kil­
ka słów , których oficerowie nie rozumieli. 
Nagle ukazał się Korejczyk w dali i natych­
miast kobiety uciekły.

Wszelkie roboty domowe wykonypają ko­
biety; przeznaczeniem męzczyzny zdaje się 
być próżnowanie i palenie fajki od urodze­
nia do samej śmierci. Są oni łagodnego cha­
rakteru, bardzo grzeczni a nawet pochlebni 
w wyrażaniu się. Tym którzy się o ich zdro­
wie pytają, odpowiadają: „Dzięki łasce którą 
mi czynisz pytając o to, zdrowie moje wy­
borne". Jeżeli mówią do Japończyków, jedy­
nych cudzoziemców z którymi chętnie rozma­
wiają, zaczynają zawsze od słów : „Jesteście 
tacy mędrcy!" albo „Jesteście tacy potężni!" 
Korejczyk spotykający pogrzeb, zatrzymuje 
pochód i zbliżając się do mar, mówi: „Ża­
łuję głęboko straty tego cnotliwego czło- 
wieka", chociaż nawet nie znał wcale nie­
boszczyka.

M. Gh. Dollet, w ciekawej swojej Hi- 
stoire de 1’Eglise de Cork, opowiada, że oby­
czaje w Korei {podlegają strasznemu zepsuciu 
i że położenie kobiety jest stanem oburza­
jącego upodlenia i poniżenia. „Nie jest ona 
towarzyszką męzczyzny, mówi on; jest ule­
głą niewolnicą, narzędziem do przyjemności 
i pracy, której prawo i oDyczaje nie przy­
znają praw żadnych i żeby się tak wyrazić,



żadnoj moralnej racyi bytu. Jest to zasadą 
przyjętą, zatwierdzoną przez trybunał, że 
każda kobieta, która nie pozostaje pod wła 
dzą męża lub rodziny, tak samo jak pies bez 
pana, staje się własnością każdego kto ją 
mieć zapragnie".

Nie przestają powtarzać chłopcom, że 
wstydem dla nich jest mieszkać w mieszka­
niu kobiet i wówczas, gdy oni są jeszcze pra­
wie dziećmi strzegą się wejść za próg iżby 
w której się znajduje ich matka lub siostry. 
Prawie nigdy żaden Korejczyk, trochę więcej 
znający się na dobrym tonie, nie rozpoczyna 
rozmowy ze swoją żoną, kiórą uważa za istotę
0 wiele niższą od siebie. Po ślubie, kcbiety 
należące do wyższej stery w społeczeń­
stwie, stają się niewidzialne. Prawie zawsze 
zamknięte bywają w swoich apartamentach
1 nie mogą wyjść, ani nawet rzucić okiem 
na ulicę bez pozwolenia męża. Eozpustnicy 
korzystają z tego osamotnienia by nacho 
dzić na dom kobiet w czasie nieobecności 
ich mężów; one nie oponują i milczą, gdyż 
obawiają się śmierci lub strasznego skan­
dalu. Wytwarzają się takie zwyczaje z 
wolności obyczajów i pogardy wyznawanej 
d 'a płci słabej. Oto kobiety nie zamężne, 
mają prawo chodzić wszędzie, przechadzać 
się po wszystkich ulicach stolicy, nawet w 
nocy, podczas gdy od dziewiątej wieczorem, 
w chwili, gdy dzwon daje sygnał, aż do dru­
giej w nocy, żaden męzczyzna nie może 
wyjść na ulicę, gdyz inaczej płacić mu każą 
surową pieniężną karę.

Kiedy dzieci dochodzą do młodzieńcze­
go wieku, rodzice wyszukują im męża lub 
żonę bez ich wiedzy; dziewczęta nie mogą 
wychodzić zamąż przed rokiem dwudziestym. 
Wilią lub dzień przed wilią dnia, oznaczone­
go na ślub, narzeczona zaprasza do siebie 
jedną z przyjaciółek, która podpina jej włosy, 
noszone aż do dnia tego w spuszczonych na 
plecy warkoczach. Młodzieniec ze swej strony 
powołuje przyjaciela, by mu tęż samą usługę 
oddał Dopóki się nie jest żonatym, choćby 
się już miało nawet trzydzieści pięć lat, jest 
się uważanym za dziecko, któremu uchodzą 
wszelkie wybryki i zachowuje się warkocze 
spadające na ramiona. Po ślubie, mężczyźni 
noszą włosy skręcone na wierzchu głowy, 
ale w tak mały węzełek, że prawie nie wię­
kszy jak jajo. Kobiety przeciwnie; kupują 
sobie fałszywe włosy, aby jak największymi 
uczynić dwa warkocze, które dla nich sta­
nowią koniecznie przepisaną ozdobę.

Kiedy nadchodzi dzień ślubu, w domu 
narzeczonej przygotowują mniej lub więcej 
podwyższoną estradę, i zdobią ją z jak najwię­
kszą okazałością. Przyszli małżonkowie, którzy 
nie widzieli się nigdy w życiu, zostają uro­
czyście przyprowadzeni i ustawieni jedno na­
przeciw drugiego. Stoją tak parę minut, kła­
niając się sobie w milczeniu i odchodzą ka­
żde w swoją stronę. W dniu ślubu panna 
młoda pawinna bardzo miarkować się w mo­
wie. Na estradzie nie mówi ani słowa, a 
wieczorem, w małżeńskim pokoju, etykieta 
nakazuje jej milczeć. Młody małżonek zasy­
puje ją  pytaniami, komplementami; powinna 
być niema, obojętna, jak posąg. Siedząc w 
kącie, ubrana w tyle sukien, ile ich pomie­
ścić na sobie zdoła, czeka kiedy małżonkowi 
podoba się ją  rozebrać, o ile mu to przyje­
mność sprawia. I  oto wszystko: małżeństwo 
zostało zawarte. Korejczycy mają prawo 
posiadać tyle kochanek, ile im się podoba, 
czego sobie nie odmawiają, szczególnie gdy 
żona nie przypada im do gustu. Zresztą, po­
siadać jednę tylko żonę nie jest w dobrym 
tonie.

(Ciąg daGzy nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a rg  zbożow y.

Lwów, 1 września: pszenica nowa 
6 25 do 6*60, stara 6‘25 do 6'60, żyto nowe 
4 55 do 4 90 stare 4-50 do 4 90, jęczmień brow.
5-— do5-80, jęczmień pastewny 4 25 do 4 ,40, 
owies stary —•— do — ■— , owies nowy 5-— 
do 5‘50, rzepak nowy stacyami 8 75 do 
9 1 0 ,groch 5 do' 7-—,w y k a — •— d o —1— , 
nasienie lniane — •— do — •— , nasienie ko­
nopne — •— do —•—, bób —•— do — •— 
bobik 4-— do 4 50, hreczka— • -  d o — •— , 
koniczyna czerwona 40’— do 45*— , biała 
60'—  do 75-—, szwedzka — ■— do — •— , 
kminek —•— do — , anyż —•—  do —■— , 
kukurudza stara —•— do — , nowa —■— do 
— , chm iel— •— do —•— , spirytus — ' —
do — , W aranty na wrzesień — •— do

OSTATMA POCZTA
Najd. Arcyksięstwo K a r o l  L u d w i k  

i M a r y a  T e r e s a z  Córkami przybyli przed­

wczoraj do Ischl i wzięli udział w obiedzie 
u Najj. Pana. __________

W edług informaeyj dzienników wiedeń­
skich i budapeszteńskich, wspólne M inister­
stwo wojny zamierza przeprowadzić pewne 
zmiany w przepisach o zdawaniu egzaminów 
dla otrzymania prawa jednorocznej służby. 
Ci kandydaci na jednorocznych ochotników, 
którzy nie posiadali świadectwa dojrzałości, 
mogli dotychczas składać, egzamina tylko w 
tych miastach, w których znajdowały się ko­
mendy dywizyjne, odtąd zaś będą mogli je 
składać wszędzie, gazie istnieje gimnazyum. 
Komisarze egzaminacyjni mają być odtąd 
wyznaczani nie tylko przez wojskowe, ale i 
przez polityczne władze. Kandydaci, którzy 
przy egzaminie padli z jednego przedmiotu, 
będą mogli po trzech miesiącach egzamin 
powtórzyć, ci zaś, którzy padli z więcej 
przedmiotów, dopiero po roku do powtórnego 
egzaminu będą dopuszczeni.

Berlińskie dzienniki donoszą, że w po­
łowie września rozesłane będą członkom Rady 
związkowej projekta nowych podatków, ma­
jących pokryć zwiększone skutkiem reformy 
wojskowej wydatki na armię.

Organ ks. Bismarcka hamburger Nach- 
richten uderza gwałtownie na urząd kancler­
ski za niejasność i chwiejność jego polityki 
wobec ruchu socyalno-demokratycznego. Je ­
żeli istotnie zamierzonem jest zaostrzenie w 
Prusiech ustawy o stowarzyszeniach, organ 
bismarkuwski nie dopatruje w tem zasługi 
hr. Caprivi’ego.

Z Sofii donosi Polit. Corresp. : Hrabina 
Hartenau zaprzecza stanowczo wiadomości, 
podanej przez dzienniki rossyjskie, a powtó­
rzonej przez prasę bułgarską, jakoby ks. F e r­
dynand posiadał dowody, że były prezes ga­
binetu Stambułów, prowadził z nią rokowa­
nia, mające na celu proklamowanie syna hr. 
Hartenau, Arsena, księciem Bułgaryi.

Znany korespondent Nowoje Wremia 
piszący pod pseudonimem „Old gentlem an", 
który powrócił już do Rossyi, upomina swo­
ich ziomków aby nie oddawali się złudzeniu, 
jakoby najprostszym środkiem dla pojedna­
nia Rossyi z Bułgaryą było szybkie usunię­
cie ks. Ferdynanda; korespondent powątpiewa 
bardzo czy w ogóle byłoby to możliwem. 
Gdyby Karawełow po opuszczeniu więzienia 
chciał prowadzić dalej antidynastyczną kam­
panię, naraziłby się na w ie lk ie  trudności i 
większe jeszcze niebezpieczeństwo dla swej 
osoby.

Cankow który bawi w Belgradzie, zło­
żył wizytę metropolicie Michałowi i odbył 
dłuższą konfereneyę z kierownikiem posel­
stwa rossyjskiego Nekljudowem który zastę­
puje przybywająceego na urlopie Persia- 
niego. __________

Król Humbert — jak donoszą z Rzy­
mu do Pol. Corr. ma zamiar Łdwiedzie w 
przyszłym roku w towarzystwie prezesa gabi­
netu p. Crispiego, Sycylię. Następca tronu, 
książę Neapolu, przeniesie się w listopadzie 
na. stały pobyt do Palermo, stolicy Sycylii, 
gdzie obejmuje dowództwo tamtejszej dywi- 
zyi armii.

Nowy prefekt Palerma, p. Cavasoła i 
nowy komendant korpusu, generał Afirri. 
przybędą do stolicy Sycylii w pierwszej po­
łowie września. W tym samym czasie uda 
się dotychczasowy wojskowy komendant wy- 
spy, generał Morra di LavriauO do Bolonii, 
aby tam objąć dowództwo 1 orpusu.

Komisya generałów włoskich mająca 
oznaczyć oszczędności jakie należy poczynić 
we włoskim budżecie wojskowym, zgromadzi 
się w pierwszej połowie września, aby powziąć 
stanowcze uchwały. Uchwały te przedłożone 
zostaną radzie ministrów, która zgromadzi się 
w pierwszej poło wie października.

W Turynie odbędzie się za inieyatywą 
tamtejszego arcybiskupa w dniu 2 września 
pierwsza ogólna konfereneya episkopatu wło­
skiego. W konferencyi weźmie udział 60 bi­
skupów i arcybiskupów włoskich. Liczni kar­
dynałowie z Rzymu i książęta Kościoła z za­
granicy zaproszeni są jako goście honorowi. 
W dniu otwarcia tego wiecu biskupiego, 
który będzie obradował przez trzy d n i, od­
będzie się procesya uroczysta do katedry , a 
wezmą w niej udział wszyscy członkowie 
konferencyi w pontyńkalnych szatach, tu ­
dzież 300 księży i deputacye od wszystkich 
katolickich stowarzyszeń włoskich.

Na czwartkowem, ostatniem posiedzeniu 
francuskiej rady ministrów' odczytał minister 
spraw zagranicznych Hanotaus, tekst kon- 
wencyi zawartej z państwem Kongo d. 14 
sierpnia i oznajmił, że rozpoczęto układy w 
sprawie odstąpienia kilku stacyj przy’górnem 
Ubangbi. Minister dla spraw kolonialnych 
przedstawił zarządzenia, jakie poczyniono w 
celu ochrony kraju Congo i zatoki Kości sło­
niowej.

Sądy francuskie surowo baczą na to, 
aby nowe prawo przeciw anarchistom nie 
dawało sposobności do nadużyć. Sędzia po 
lubowny Maulió w Courbevoie skazał świeżo 
niejakiego Aulague na 200 franków kary i 
na koszta, za niesłuszne posądzenie z zemsty 
osobistej sąsiada o anarchizm. Świadkowie 
wykazali zupełną bezpodstawność podobnego 
zarzutu. Oszczerca zniewolony jest prócz tego 
w trzech dziennikach ogłosić wyrok.

Doniesienia ze Stowe-House w Bucking- 
hamshire o stanie zdrowia hrabiego Paryża, 

■ brzmią coraz niepomyślniej. Lekarze mieli 
już stracić nadzieję uratowania hrabiego, któ­
ry wczoraj przyjął ostatnie Sakramenta św. 
Ks. Filip Orleański, syn ks. Ferdynanda, a 
wnuk króla Filipa Ludwika, znany światu 
jako hrabia Paryża, liczy obecnie lat 56. Jest 
on głową linii orleańskiej, a od śmierci hr. 
Ohamborda i wygaśnięcia wraz z nim linii 
starszej, przedstawicielem całej rodziny Bour- 
bonów francuskich. Szczupła tylko garstka 
legitymistów nie chce się pogodzić z Orlea­
nami i uważa Bourbonów hiszpańskich za 
prawych dziedziców korony francuskiej. Naj­
starszy syn hr. Paryża ks. Filip, wsławił się 
przez swą wyprawę do Francyi w chwili, 
gdy doszedł do wieku służby wojskowej. 
Spadkobierca dzisiejszego pretendenta skoń­
czył lat 26.

Depesze doniosły już, że w Antwerpii 
otworzono przed dwoma dniami kongres po­
koju w obec 300 uczestników. Przewodniczą 
cy, poseł Houzeau, witał delegatów w imie­
niu króla Leopolda, którego sympatye dla 
dzieła pokoju powszechnie są znane. Dr. Ry­
szard Grelling z Berlina witał zgromadzenie 
imieniem niemieckiego Towarzystwa zwolen­
ników pokoju. Baronowa Suttner przemawia­
ła po francusku. Zaznaczyła ona postępy 
propagandy pokojowej, która dotarła już do 
podwojów świata politycznego, jak tego do­
wodzi sprawozdanie ministra Bruyna, prze 
dłożone królowi belgijskiemu. Idea pokojowa 
do tego stopnia zawładnęła umysłami, że — 
zdaniem baronowej — wojna będzie ucho­
dzić niebawem za anachronizm. Baronowa 
Suttner żądała, aby rozprawy polityczne wy­
kluczono z toku obrad, gdyż zadaniem ich 
jest usunięcie z widowni wojny, jako takiej, 
nie zaś wypadków, któreby wojnę wywołać 
mogły. Europa wyczekuje z niecierpliwością, 
aby któryś z rządów wziął inieyatywę w zwo­
łaniu Konferencyi pokojowej. .

Przemawiali jeszcze delegaci Stanów 
Zjednoczonych, Danii i Francyi. Ostatniej z 
nich rzecznikiem był ekonomista Passy. Wy­
raził on zdanie, że jedynym środkiem do 
uniknięcia wojen byłoby zniesiesie instytucyj, 
które wojny wywołują. Rada miejska Antwer 
pii przyjmowała onegdaj w południe człon­
ków kongresu. Na następnem posiedzeniu 
kongres pokoju poruczył międzynarodowemu 
wydziałowi pokoju przedsięwzięcie u rządów 
europejskich odpowiednich kroków w celu 
załatwienia spornych kwestyj między China­
mi a Japonią i zakończenia wojny. Rząd 
belgijski ofiarował ponownie 1.500 franków 
jako zapomogę na koszta kongresu. Król 
Leopold polecił wyrazić kongresowi telegra­
ficznie swoją sympatyę.

Bezpośrednio po tym kongresie obrado­
wać ma w Hadze parlamentarny kongres w 
sprawie pokoju i sądów rozjemczych w dniach 
4, 5 i 6 września. W kongresie tym, podo­
bnie jak w poprzednich w Londynie, Pary­
żu, Rzymie i Bernie, weźmie udział wielu 
członków parlamentów w Europie i Ameryce

Jak do Pol. Gorr. donoszą z Londynu, 
rząd Stanów Zjednoczonych Północnej Ame­
ryki oddał Ojcu św. do dyspozyeyi jeden 
z największych okrętów wojennych Unii, 
w celu odwiezienia przedmiotów, wysłanych 
przez Ojca św. na wystawę światową do 
Chicago. __________

Pierwotne doniesienie dziennika Nieuws 
van den Tag o klęsce Holendrów na wyspie 
Lombok potwierdza i rozszerza osobne wy­
danie urzędowego dziennika holenderskiego, 
w którym rząd ogłasza następującą depeszę 
komendanta ekspedycyi, generała Vettera: 
„Dnia 25 b. m. o godzinie 11 wieczorem zo­
staliśmy napadnięci pod Tjakra Negara. Ogień 
trw ał do rana. Dnia 26 b. m. liczyliśmy 14 
zabitych i 85 rannych. Uczuwać się daje 
wielki brak wody. Straty powiększyły się 
podczas odwrotu do Matazam. O godzinie 8 
wieczorem przybył z wnętrza wyspy oddział 
Belevelta, również w bardzo złym stanie. 
Przejście do akcyi zaczepnej było niemożli­
we, gdyż wojsko zamknięte zostało między 
Tjakra,a Matazam. Dnia 27 b. m. cofnęliśmy 
się dłuższemi drogami do Ampenam. Tutaj 
stwierdzono straty. Poległo 4 oficeiów i 63 
żołnierzy; rannych jest 12 oficerów i 153 
żołnierzy ; prócz tego brakuje 6 oficerów i 
148 żołnierzy. W Matazam pozostawiono 4 
działa. Losy oddziału Lawika van Probst są 
nieznane. Statki wojenne wysadziły na ląd 
200 żołnierzy i kilka dział". Szczegóły te

uzupełnia ostatnia depesza urzędowa, dono­
sząca, że oddział pod wodzą Lawika zasko­
czony został dnia 28 z. m. również koło 
Tjakra. Walka trwała przez całą noc i dzień 
następny. Pewna część niedobitków zdołała 
dotrzeć do Ampenam. Lawik padł na placu 
potyczki; nadto zginęło 2 oficerów i 6 żoł­
nierzy, a 2 oficerów i 6 żołnierzy jest ran­
nych. O drugiej części oddziału Lawika, zło­
żonej z oficerów i 95 żołnierzy, nie ma do­
tychczas żadnej wieści. — Pod wrażeniem 
klęski wojska kolonialnego, odbyło się one­
gdaj w Hadze wspólne posiedzenie rady in­
dyjskiej oraz komendantów armii lądowej i 
marynarki. W najbliższych dniach mają być 
wysłane do Lomboku posiłki z dział i pie­
choty. Depesze z Batawii nie wyjaśniają do­
statecznie sytuacyi. Wyspa Lornbo;, licząca 
100.000 mieszkańców, pozostaje pod protek­
toratem niderlandzkiego rządu i jego rezy­
denta w Banjuwangi na Jawie. Lombok za­
mieszkuje plemię Sasaków, ciemiężone przez 
radżów sąsiedniej wyspy Bali. Niewiadomo, 
czy na^ad, wykonany na ekspedycyę holen­
derską, był tylko — jak przypuszczają dzien­
niki holenderskie — wynikiem chwilowej 
przewagi dworsko rewolucyjnego stronnictwa 
niepodległości na wyspie Bali, czy też wspól- 
nem powstaniem obu plem ion: Sasaków i 
Balinejezyków W tym ostatnim wypadku 
podbicie Lomboku wymagałoby znacznych 
ofiar i dłuższego czasu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K rak ó w , 1 września. (Tel. pry w.) 

Prezesem krakowskiego Towarzystwa rolni­
czego wybrany został, w miejsce b. Marszałka 
krajowego ś. p. Jana Tarnowskiego, hrabia 
Franciszek Mycielski z Wiśniowy.

B u k a re s z t,  1 września Agencya ru ­
muńska oświadcza, iż nieprawdziwą jest wia­
domość, jakoby władze rumuńskie areszto­
wały i przez trzy dni trzymały w więzieniu
i dopiero za kaucyą wypuściły pewne towa­
rzystwo, złożone z Sasów siedmiogrodzkich, 
które przedsięwzięło wycieczkę do Kienu na 
terytoryum rumuńskiem. Przeprowadzone w 
tej sprawie śledztwo, wykazało, że pomienio- 
ne towarzystwo, złożone z 16 osób miało to 
nieszczęście, iż jeden z wozów, należących 
ao niego, pędząc galopem, przejechał pewne­
go włościanina rumuńskiego. Turyści urzą­
dzili natychmiast między sobą składkę i wrę­
czyli owemu włościaninowi tytułem odszko­
dowania 50 zł., pocztm nienagabywani przez 
nikogo udali się do Kienu, gdzie przenoco­
wali. O aresztowaniu nie było mowy. Miej­
scowy burmistrz zawezwał tylko całe towa­
rzystwo do siebie, celem spisania protokołu. 
Żadnej kaucyi nic żądano. Towarzystwo od­
jechało popołudniu z powrotem.

B u k a re s z t , 1 września. Tutaj i w 
wielu miejscowościach na prowincyi dało się 
uczuć przedwczoraj silne trzęsienie ziemi. 
Szkody materyałne są znaczne, zwłaszcza w 
Gałaczu, gdzie kościół katedralny, budynek 
pocztowy i gmach sądowy zostały znacznie 
uszkodzone.

R zy m , 1 września. Prefektura Bolonii 
nie zezwoliła na odbycie zapowiedzianego na 
dnie pierwsze września kongresu socyalisty- 
cznego.

Paryż, 1 września. Z Hanoi donoszą: 
Dnia 27 sierpnia banda Chińczyków zamor­
dowała kontrolora cłowego w pogranicznej 
miejscowości kolonii francuskiej i uprowadzi­
ła jego żonę i córkę. Wojska francuskie pu­
ściły się w pogoń za bandą, nie mogły jej 
wszakże doścignąć. Zawiadomiono o tym wy­
padku przedstawiciela dyplomatycznego F ran­
cyi w Pekinie.

Paryż, 1 września. W tutejszych ko­
ściołach odprawiono wczoraj nabożeństwa na 
intencyę wyzdrowienia hr. Paryża.

M a d ry t, 1 września. Pismo sułtana 
marokańskiego do króla hiszpańskiego oświad­
cza, że ustanowienie w Fezie konsulatów 
fiancuskiego i angielskiego sprawiło w mie­
ście i pośród ludności jak najgorsze wraże­
nie. Sułtan prosi tedy, aby rząd hiszpański 
nie wysyłał do Fezu konsula a prócz tego 
aby starał się w sposób przyjacielski nakło­
nić Francyę i Anglię do odwołania z Fezu 
swoich konsulów.

Amsterdam, 1 września. Handelsblad 
ogłasza depeszę z Batawii o aresztowaniu w 
Ampenam dwóch osiadłych tam Anglików. 
Powód aresztowania nieznany.

Amsterdam, 1 września. W  dniu ro- 
eznicy urodzin królowej socyaliści wywołali 
wielkie zbiegowisko. Policyantów obrzucono 
kamieniami. Żandarmerya uderzyła na so- 
cyalistów i raniła wielu pałaszami.

Hong K ong, 1 września. Na rzece 
Kanton spłonęło sto domów zbudowanych 
na łodziach, których mieszkańcy trudnili się 
handlem kwiatów. Około l.OOÓ osób znala­
zło śmierć w płomieniach.
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Szkice z Wystawy.
(Saison morte. — Nieomylne znaki. —  Lwów 
powraca do życia. — Przygotowania do uroczy­
stości. — Chłop dzisiejszy. — Zajmująca roz­
mowa. — Dr. praw fabrykantem zapałek. — 
Kilka słów o zaniedbanej u nas gałęzi przemysłu).

Saison morte dobiega do kresu ...
Wróżą, to liczne znaki. Przedewszyst- 

kiem w dziennikach, w części kronikarskiej, 
coraz mniej tak budujących artykułów, jak 
„Śmierć w kotle*, „Żyjący nieboszczyk*, 
„Tragiczny wypadek w Alpach", „Słoń swa­
tem*, „Potwór o trzech głowach*, etc.

Dowód to, że w świecie coś się dziać 
zaczyna, napływa jakiś poważniejszy mate- 
ryał; dowód, że ludzie, pogrążywszy się na 
czas upałów letnich w pewnej Nirwanie my­
ślowej, budzą się do nowego życia.

Ożywienie znać nietylko w dziennikach; 
miasto zaczyna żyć przyspieszonem tempem, 
zapełnia się całą tą ludnością, która przed 
miesiącem lub dwoma wyemigrowała ze 
Lwowa na łono pięknej natury.

Zapełnia się miasto nadobnemi lwo- 
wiankami, zacnymi Iwowiakami, którzy w li­
cznych zdrojowiskach, uzdrowiskach, badaeh 
i nie badach, zostawili wszystkie swe uło­
mności, a przywieźli same cnoty....

Zapełnia się wreszcie młodzieżą szkol­
ną , która powróciła nam zdrowa , czerstwa, 
pełna werwy , że patrząc na nią , mimowoli 
przypominają się — młode źrebce !

Euch z każdym dniem wzrasta. Ponad 
wszystkiem górują przygotowania do godne­
go, wspaniałego przyjęcia Najjaśniejszego 
Protektora Wystawy, który, jak wiadomo, za­
wita do nas w pierwszyeh dniach września.

Dopieroż to będzie ruch we Lwowie, 
dopieroż to miasto zakipi życiem ! Będą to 
prawdziwie świąteczne dni, szereg świetnych 
przyjęć, owacyj hołdów....

Tymczasem spieszę na plac Wystawy, 
którą odwiedzają coraz to nowe zastępy go­
ści z prowiccyi. Białe sukmany chłopskie 
snują się gęsto, w ostatnich dniach prawie.... 
prawie nawet przeważały.

Miał raeyę St. Badeni, mówiąc do Mi­
nistra Plenera, że legenda o dawnym chło­
pie polskim, ciemnym, nieprzystępnym, nie- 
interesującym się sprawami publicznemi — 
zaginęła.

Rozmawiałem z kilku wieśniakami: 
uderzyła mnie nietylko wielka rezolutność i 
trafność w odpowiedziach , ale zarazem pe­
wne ciepło, z tych odpowiedzi bijące..

Nie mówiłem z nimi oczywiście o po­
lityce, gawędziłem o Lwowie, jego przeszło­
ści, gawędziłem wreszcie o Wystawie.

— Jakże się wam , ojcze , podobała 
Wystawa ?

— Okrutecznie. Zwiedzali my wszyćko. 
widzieli wszyćko i wszyćko się nam podo­
bało, a niejeden to i niemało nabrał w łeb 
oleju, gdy to i owo obaczył.... Powiadają pa­
noczku, że nas niby owo bydło na postronku 
ciągają ze wsiów na tę Wystawę.... Kłam­
stwo, jako żywo! Żebyście jeno widzieli, 
z jaką ochotą my tu jechali. Gdyśmy sie­
dli do pociągu, to ci, co się ostać mieli, 
biegli za nami, wołając: „A bierzcie i nas !“ 
A już miejsca w eisenbanie nie było ...

Chłop um ilkł, jakby myślą biegł ku 
tym, których hen ! na wsi zostawił.

— A cóż się wam, najbardziej podo­
bało na Wvstawie? — zapytałem po chwili.

Uśm icihnął się pod wąsein.
— Nam się, panoczku, to najwięcej 

podobało, żeście chłopem nie wzgardzili. Ga­
dają do nas, niby ksiądz pięknie i grzecznie 
tacy panowie, o jakich my jeno na wsi sły­
szymy. Jaśnie wielmożny książę do nas ga­
da, hrabiowie gadają, a każdy po ludzku i 
każdy garnie nas do siebie. Chłop wszędzie 
na Wystawie: widzieli my go w Panoramie, 
gdzie aż biało od chłopskich sukman, w i­
dzimy chłopskie chałupy, hań! na tej taro 
góreczce, wedle wertepu. .. I to się nam naj­
bardziej podobało, co ta Wystawa nie jest 
jeno pańska, hrabiowska, ale i chłopska!

Mrok zapadał, na widnokręgu gasły o- 
statnie blaski zorzy wieczornej — chłopi łą ­
czyli się w gromadki, oczekując niecierpli­
wie na produkcyę fontanny świetlnej, o któ­
rej tyle mówili im przewodnicy.

Na odehodnem potrąciłem jakoś o tę 
strunę, która w nas wszystkich drga żywo — 
o strunę miłości ojczyzny.

— Czy miłujemy tę polską ziemię — 
zapytał mnie w odpowiedzi chłop z jakiemś 
naiwnem zdziwieniem. — A czemuźby pano­
czku — nie?! A dyć to święta ziemia! na­
sza ziemia! Siła w niej naszej krwi i potu, 
bej !....

Miał racyę szan. wiceprezes Wystawy.... 
Chłop nasz zmienił się ogromnie i z każdym 
prawie dniem rozwija się w nim poczucie 
praw obywatelskich.

To już nie owo „bydlę* z pewnych na- 
turalistycznych powieści, pisanych bez rze­
czywistej znajomości ludu.

* **
„Spotkałem go w młodości dniach...* 

Był bardzo sympatyczny, serdeczny, ale tro­
chę „zarywał* na paniczyka i zdało się, że 
całą fortunkę, przetrwoni na wszelkiego ro­
dzaju sporty...

Był zawołanym sportsmanem, palił się 
do koni — „rajtował" z upodobaniem.

Tymczasem został — okropność! — 
fabrykantem zapałek! Gdzie? W Krakowie!

Uważam, że na tę wieść piękne czytel­
niczki (zawsze p iękne!) poczynają znacząco 
wydymać śliczne usteczka.

— Fabrykant zapałek!
Przepraszam, fabrykant fabrykantowi

nie równy. Przyjaciel mój należy do osobli­
wszych wyjątków. Bo naprzód jest — gay- 
byż to przynajmniej magistrem farmacyi! — 
ale nie, doktorem praw, przy tern właścicie­
lem dóbr, przytem mężem bardzo pięknej 
kobiety, przytem nosi wsławione przez ojca 
imię, wreszcie był przez jakiś czas urzędni­
kiem w Dyrekcyi czy ekspozyturze c. k. Pro- 
kuratoryi skarbu !

Mówię o najmłodszym z naszych prze­
mysłowców, o dr. Wł .dysławie Szujskim.

Kiedyś w pawilonie przemysłowym spo­
tkałem się z nim przed piramidą ustawioną 
z wyrobów jego fabryki.

— Jakto? i pan... pan fabrykujesz za­
pałki? Wolne żarty!

— Zkądże takie zdziwienie ?
— Ojciec pański....
— Ojciec mój był jednym z pierwszych, 

którzy podjęli w kraju tak błogosławio­
ne hasło p racy , skrzętnej, mrówczej pra­
cy wewnętrznej, której wielkie święto ob­
chodzimy dziś właśnie Wystawą. Dźwigać 
się w każdym kierunku, pomnażać siły eko­
nomiczne kraju — wszak to dziś program 
■powszechnie przyjęty. Porzuciwszy urząd, a 
rzuciwszy się w objęcia przemysłu, sądzę, 
żem dobrze uczynił Fabryka była w rękach 
żydowskich; spłaciłem właścicieli, zatrudniam 
przeszło 60 robotników, a dziś mam nadzie­
ję znakomicie rozszerzyć przedsiębiorstwo, 
bądź to w formie udziałowego, bądź też 
akcyjnego Towarzystwa z bardzo poważnym 
kapitałem....

Czytelnik daruje, ale „poważny" kapi­
tał i rzecz tak marna, jak zapałki, w żaden 
sposób nie mogła mi się w głowie pomieścić 
A jednak jest to rzeczywiście niepoślednia 
gałąź przemysłu, zatrudniająca mnóstwo rąk, 
przedsiębiorstwo bardzo zyskowne, na którern 
niejeden już z obcych fabrykantów dorobił 
się fortuny. Sławna fabryka Furtha produ­
kuje rocznie zapałek przeszło za milion złr.! 
U nas ta gałąź przemysłu nie jest odpowie 
dmo wyzyskana. Wiele z t. zw. „fabryk za 
pałek" pozostających w rękach żydowskich, 
są to przeważnie nędzne kramy, w których 
fabrykacya odbywa się w sposób bardzo pier­
wotny. Inne stoją znacznie wyżej, ale także 
prawie wyłącznie posiłkują się jeszcze dre- 
wnianemi maszynami.

— A pan ? — zapytałem Szujskiego.
—  Mara maszyny żelazne, które dwa 

razy tyle wyprodukować mogą. Gdy zaś pro­
jektowane Towarzystwo przyjdzie do skutku, 
postaramy się fabrykę na odpowiedniem po­
stawić stanowisku. Galicya — o ile pomnę — 
importuje rocznie zapałek za trzykroćsześćdzie- 
siąt tysięcy złr. Piękny grosz! Czemuźby choć 
cząstkę z niego nie urwać i w kraju nie za­
trzymać ? Galicyi zresztą nie biorę wyłącznie 
w rachubę — dla prudukcyi naszej mamy 
przecież otwarte Węgry, Szlązk austryacki i 
całą Austryę.... Może nieznany Panu szcze­
gół, że czeska firma Furth w Scbiittenhofen 
i inne u nas biorą drzewo ca zapałki, po­
nieważ jest znacznie, bardzo znacznie tańsze. 
Pomyśl Pan sobie: fabryka zakupiwszy ma- 
eryał musi opłacić koszta transportu raz, 

gdy drzewo od nas wywozi, potem drugi raz, 
gdy to samo, z naszyeh Usow drzewo wwo­
zi do Galicyi w postaci zapałek. Mając ma- 
teryał na miejscu, nie potrzebując opłacać 
podwójnego frachtu, możemy dać kupcom to­
war taniej i w ten sposób wytworzyć kon- 
kurencyę. Zastrzegam się, że projekt to zresztą 
nie mój, już bowiem przed dwudziestu z gó­
rą laty baron. S atache ambasady na Wscho­
dzie myślał o założeniu fabryki zapałek prze­
znaczonych na eksport, obliczając zyski na 
wielkiej różnicy w cenie drzewa u nas i w 
A u stry i...

Wyszliśmy na avenue Wystawy. Do 
projektu mego przyjaciela zapaliłem się tak 
bardzo (nic dziwnego: zapałki materyał pal­
ny), że zaraz chciałem „najmłodszemu z na­
szych przemysłowców" dać czek do banku

na pół miliona złr. Okazało się jednak, że 
nie ma pod ręką papieru, pióra — więc po 
głębszym namyśle postanowiłem tylko napi­
sać coś o tej sprawie, co tem chętniej usku­
teczniam, że dostałem kubana w delikatnej 
formie kilku pudełek z zapałkami.

Są tam zapałki „Sokola* (poleca się je 
druhom „Sokołom"), są inne („Zapałki bez­
pieczeństwa*), z których 20 prc. czystego do­
chodu przeznacza właściciel fabryki na od­
restaurowanie Wawelu i t. d. i t. d.

We wszystkich mile uderza polska fir­
ma, polski wyrób, ozdobiony zręcznemi ety­
kietami, na których zamiast obcych nam i 
bfazeńskich karykatur z firm zagraniczpych, 
mamy reprodukcye z pełnych humoru rysun­
ków Fr. Kostrzewskiego, opatrzonych podpi­
sami, które nieraz szczery uśmiech na usta 
wywołują n. p:.

— Nie rozumiem — zapytuje wujaszek 
siostrzeńca — jak możesz spać tak długo i 
spokojnie, mając tyle długów?!

— To nic wujaszku — odpowiada sio­
strzeniec — ale jak ci spać mogą, co mi po­
życzyli !

Panowie i panie ! proszę popierać prze­
mysł krajow y! Zd.

Zwiedzanie W ystawy przez JE . P . Mi­
nistra skarbu dr. Plenera.

JE . Pan Minister skarbu dr. Plener 
wiaz z małżonką zwiedzali Wystawę dziś 
rano, począwszy od godz. 10, w towarzystwie 
pp. Stanisława hr, Badeniego i Augusta Go- 
rayskiego, wiceprezesów Wystawy, oraz dr. 
W. Korytowskiego Wiceprezydenta kraj. Dy­
rekcyi skarbu. Dzień dzisiejszy poświęcono 
przedewszystkiem zwiedzaniu działu etnogra­
ficznego. Oprowadzał prof. Szuchiewicz, go­
spodarz tego działu. Następnie zwiedzono 
wystawę krajowego Towarzystwa naftowego, 
gdzie objaśnień specyalnych udzielał Goray- 
ski prezes Towarzystwa, który zaznaczył 
wielki rozwój przemysłu naftowego w Ga­
licyi.

Z kolei udali się PP. Plenerowie do 
hali maszyn gdzie zwiedzili specyalnie wy­
stawę gen. Dyrekcyi kolei państwowej. Na­
stępnie — z powodu braku czasu — zwie­
dzono już tylko pobieżnie pawilon c. k. Mu 
zeum technologicznego, pawilon Zieleniew­
skiego, pawilon rolniczy (tu oprowadzał Go­
ści p. Mieczysław Onyszkiewicz) — a wre­
szcie stajnie przygotowane na wystawę koni.

O pół do 12 przed południem odjechali 
PP. Plenerowie do miasta.

Kronlczba wystawowa.

W ostatnim numerze Wiener AUgemei- 
ne Zeituug znajdujemy obszerny feljeton o 
Wystawie naszej, pióra J. L. Wallnera p. t. 
„Das Sommermarchen vom Stryjer-Park. E in  
B ń tra g  zur Psychologie der galizischen Lan  
desausstellung“. Jestto wiązanka wrażeń i 
placu Wystawy, odczutych subtelnie a opisa­
nych zgrabnie i piórem dla nas i dla W ysta­
wy widocznie przychylnem.

Jubileusz dwudziestopięcioletniej roczni­
cy założenia Towarzystwa prawniczego lwow­
skiego, połączony z pierwszym Zjazdem człon­
ków wszystkich Towarzystw prawniczych w 
kraju zapowiada się świetnie. Oprócz 800 
członków lwowskiego Towarzystwa prawni­
czego zgłosili udział członkowie Towarzystw 
prawniczych w Przemyślu, Złoczowie, Sano­
ku, Brodach i Samborze. Termin do zgłosze­
nia udziału niebawem upływa. W razie zgło­
szenia się 400 uczestników przyzna dyrekeya 
Wystawy zniżenie ceny wstępu na Wystawę. 
Wkładka na bankiet dnia 16 września b. r. 
ustanowioną została na kwotę 8 zł.; wstęp 
na raut dla zaproszonych gości wolny. Człon­
kowie płacą 8 zł.

Broniś Huberman, dziewięcioletni skrzy­
pek z Warszawy, przybył do Lwowa i we 
środę dnia 5 b. m występuje z koncertem 
w hali muzycznej wystawowej. Młodziutki 
wirtuoz szczyci się już dziś sławą europejską, 
a miasta, jak Paryż, Londyn, Berlin i Wie­
deń uznały w nim genialny zdumiewający 
talent. Bilety na wielce interesujący ten kon­
cert nabywać można w księgarni Jakubow­
skiego i Zadurowieża.

XX. zwyczajne walne zgromadzenie de­
legatów związku stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych odbędzie się w dniach 29 i 
80 września we Lwowie w pawilonie związ­
kowym na placu Wystawy.

Zgromadzenie członków Towarzystwa 
galic. kandydatów notaryalnych odbędzie się

we Lwowie dnia 9 b. m, o godzinie 9 w re- 
stauracyi Baczyńskiego na Wystawie.

Przypominamy, iż jutro, w niedzielę, 
odbędzie się na Wystawie (na boisku) o go­
dzinie 5 po południu wielka iomboia. Do 
wygrania jest 118 tantów wartości prze­
szło 2000 koron. Trzy tombole, a t o : 
zegarek złoty kupiony u p. Grabińskiego za 
210 koron, zegar majolikowy od p. Dittma- 
ra za 140 koron i serwis angielski „Lilly* 
od p. Lewickiego za 173 koron 90 h. Pięć 
kwintern podwójnych , a to: piernik od p. 
Scholza za 100 koron, ecran za 100 koron, 
pozytywka za 100 koron, lampa stołowa za 
80 koron, samowar za 70 koron. 10 kwin­
tern, a to : serdak, parawan, 2 wazony ma- 
jolikowe a 2 metalowe, kosz a w nim 10 
butelek wódki, barometr, tortownica z nożem, 
garnitur do umywalni, dzban majolikowy, 2 
talarze dekoracyjne. Oprócz tego 100 kwa- 
tern.

Odbędą się też jutro „igrzyska ludowe* 
(wspinanie się na maszty za nagrodą Do 
wygrania między innemi srebrny zegarek). 
Na boisku będą przygrywały dwie kapele.

Tabliczka tombolowa kosztuje 15 ct.
Wieczorem na placu Wystawy „Dio­

rama*.
Dzisiaj.

Mgły wczorajsze dzisiaj rozpierzchać 
się zaczęły , i od południa przedzierają się, 
jakkolwiek jeszcze z pewnemi przeszkodami, 
promienie słoneczne.... Fakt ten jest pod pe­
wnym względem ważny. Oceniają to dosko­
nale rolnicy, którzy powiadają: „W święto 
Idziego, gdy się wypogodzi, cztery niedziele 
pogoda dogodzi* ; — albo: „Wielka dla wi­
na i siewby wygoda, gdy w święty Idzi 
przyświeca pogoda*. Doświadczeni gospoda­
rze przepowiadają, że pogoda w dniu dzisiej­
szym — św. Idziego — wróży wrzesień po­
godny i ciepły. Miejmy nadzieję, że przepo­
wiednia ta, tak dla Wastawy pożądanej po­
gody, ziści się w zupełności.

Dzisiaj w południe, skutkiem ustalają­
cej się pogody, ruch na placu ożywił się 
znacznie.

Wychodząca w Poznaniu Posener Mor- 
gen Zeilung zamieściła w numerze z d. 28 
sierpnia obszerny artykuł o Wystawie krajo­
wej we Lwowie. Artykuł napisany życzliwie 
zajmuje się specyalnie wystawą szkół w pa­
wilonie JE . K. hr. Badeniego i wystawą szkół 
przemysłowych w pawilonie Wydziału kra­
jowego.

* **
Zapowiedziana jest nowa wycieczka z 

Przemyśla; weźmie w niej udział przeszło 
800 osób. Nadto przyłąezy się do wycieczki 
około 80 osób z Mościsk. Zapowiedzianą jest 
również większe wycieczka ze Złoczowa.

Czasowa wystawa koni trwać będzie od 
5 do 12 b m. Zgłoszono 621 sztuk. Stajnie 
otwarte będą dla zwiedzających od 10 rano 
do 6 wieczór. W wystawie, której zaaranżo­
wanie świetnie udało się hr. Albertowi Ce- 
tnerowi i pułkownikowi Szedivy’emu, repre­
zentowane będą wszystkie pierwszorzędne 
stadniny. Koni włościańskich zgłoszono prze­
szło 300.

Termin premiowania koni włościańskich 
jeszcze niewyznaczony.

* **
Dziś ukonstytuowały się znowu dwie 

komisye jurorów : komisya grupy XII. (prze­
mysł domowy, szkoły zawodowe) wybrała prze­
wodniczącym hr Franciszka Potuliekiego, re­
ferentem p. Merunowicza.

Komisya dla grupy X. (wyroby mły­
narskie gorzelniane, browarnicze, cukiernicze, 
likiery, oleje roślinne) wybrała przewodni­
czącym p. H Kruissa, dyrektora szkoły gorzel­
nianej w Pradze, referentem p. dr. Dunin 
Wąsowicza.

Jutro w niedzielę przybędzie na Wy­
stawę 40 rękodzielników ze Stanisławowa.

Telegrafowany kurs wiedeński- 
Giełda zagraniczna, dnia 31 sierpnia 

1894 r., godzina 5 minut —. P a r y ż ;  3-prc. 
renta 103'85, lombardy — •—. Usposobie­
nie — . B e r l i n :  Ruble rossyjskie 21925, 
Akcye kredytowe 223-60, Polskie listy za­
stawne 68-80, Papiery galicyjskie 104-90, 
Rossyjsko wschodnia 4-prc. pożyczka przyję­
cie pro ultimo 6 4 — , Austryackie banknoty 
163-80. Usposobienie — .

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki.
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Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

D o  L w o w a
p rzych o d zą :

Z Krakowa, (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 

Z Warszawy . . .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od */« do włącznie “ /» 

Z Muszyny-Krynicy 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub
Rzeszów (tylko od 
J5/, do włącznie 16/8) 

Z Muszyny-Krynicy p, 
Stryj . . . .  . •

Z Nadbrzezia i Tarno­
brzega . . . _ • ■

Z Podwołoezysk i Bro­
dów (na dw główny) 

Z Podwołoezysk i Bro­
dów (na dw. Podzam.) 

Z Suczawy . . ’ •
Z Kimpolunga . . •
Z Radowiee . . • •_
Z Berhometu n. S. i 

Czudyna . . • •
Z Nowosielicy . •
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . .
Z Husiatyna przez Ha­

licz .........................
Z Czortkowa przez Ha­

licz ..........................
Z Bełżca Sokala, Jaros.
Ze Sokala.....................
Z Lawocznego (Pesztu 

Miszkolca, Szerencsa 
Munkasea, Chyrowa i 
Stanisławowa przez
S try j..........................

Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory­
sławia przez Stryj . 

Ze Skolego i Stryja .

pospieszne I osobowe

2S2 525 
5 25

2 1 2

1-58
9'40
9 4 0
9 4 0

9-40
9-40

9 40

9 4 0

5-25

9-29

9-13

9 00 
900

100

610
610

8-34

9-10

8-45
7-37
7-37
7-37

7-37

7.48

,8.34

2-02
8 4 7

1210

6-10

5-45

5-19
1227

12-27 
4-45 
4 45

I2i0

9 0 0
9 0 0

900

6-35

6-35

6-35

6-35

Z e  I  w o w a
odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina 

Do Warszawy . .
Do Muszyny - Krynicy 

i Chabówki p. Tar­
nów lub Rzeszów 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylko 
od V« do włącznie 81/«) 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Stryj . . . 

Do Nadbrzezia i Tar­
nobrzegu . . . .  

Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. głównego) 

Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.) 

Do Suczawy . . . .  
Do Czortkowa przez Ha­

licz . . . . .
Dc Husiatyna przez Ha­

licz .........................
Do Słobody rungurskiej

k o p a ln i....................
Do Nowosielicy. . . 
Do Berhomethu n. S. i 

Czudyna . . . .  
Do Radowiee . . . .  
Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .  
Do Bełżca Sokala Jarosł. 
Do Borysławia p. Stryj 
Do Ławocznego (Mun- 

kasca, Szerencsa. Mi 
szkolca, Pesztu i Ćhy 
rowa przez Stryj) . 

Do Stanisławowa prze:
S try j.........................

Do Skolego Hrebenowa 
i Chyrowa przez Stryj 

Do Stryja i Skolego

Pociągi
pospieszne

"FTcTą g i
osobowe

U W A G A .

2 24

6-08

622
6-15

6.15

6-15

615
6-15
6.15

10-10
1010

1010

10-10

2.55

4-50
4-50

4-50

4-50

9 40

1004
10-15

10-15

10-15

9-20
9-16
5.40

940

9.50

10-35

710

10-20

10-47
2 55

2 55

255
6-45

9.50

7.10

7-10

9.50 -
3-051 -

6.55 
6 55

6-55

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- | 
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny j 
5 min. 59 rano. j

Czas średnio - europejski różui się od czasu 
lwowskiego o 36 miu.; 12'00 czas środkuwo-europej- 1 
ski =  12-36 czas lwowski. j

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29), ja- ! 
koteź w biurze informaeyjnem c. k. austryackich I 
kolei państwowych we Lwowie (uliea Trzeciego ! 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialuyeh zeszytów j 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- i 
szonkowym. Informacje w sprawach taryfowych i 1 
przewozowych.

10-30

10.30

10.30

10 30

Nadesłane.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
ordynuje w chorobach 1 o p erac jach  ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 - 5  po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 ranc. 187

Dr, Emil Weehsler 923

specyalista w chorobach żołądka I jelit, 
lekarz chorób wewnętrznych,

'ordynuje od godziny 3 do 5 po południu przy ulicy 
Kilińskiego 1. 2 (nad księgarnią Gubrynowieza).

K ażdy powinien w czasie niebezpieczeństwa cho­
lery o istocie tej choroby, o środkach zacho­

wawczych i przepisach władz dobrze się poinformo­
wać, poezem nabierze przekonania, że Istnieją, 
środk i przeciw  cholerze, i że aż do pe­
wnego stopnia każdy człowiek może się oebronió 
przeciwko chorobie, postępując rozumnie.

Należy przedewszystkiem baczyć na zacho­
dzące przeszkody w  traw ieniu, obstrukeye.

a zwłaszcza rozwolnienie. Zdrow e traw ienie  
musi być utrzymane przez mierny tryb życia, zanie­
chanie ciężko strawnych pokarmów, wystrzeganie się 
przed zaziębianiem żołądka, jak w ogóle przed kaźdem 
zaziębieniem; zdrowe trawienie przyspieszają wyśmie­
nicie znane marjaeelskie krople żołądkowe aptekarza 
C. Bradyego, które podniecając trawienie wzmacniają 
żołądek. Marjaeelskie krople żołądkowe przy żołądko- 
wyoh trudnościach i parciu zawsze się znakomitymi 
okazały i należą do najbardziej ulubionych środków 
domowych jako pierwsza pomoe przy gwałtownych 
osłabieniach.

Do nabycia w aptekach w flaszeezkach, (te 
muszą być zaopatrzone podpisem C. Brady).

Z opisem użyeia po 40 i 70 ct. 955

W stęp wolny na W ystawę krajową ma 
każdy, kto kupi w  kasie W ystawy los 
za 1 zł. w. a. 949

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych,
— Muzeum imienia Lubomirskich

otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

— Zakład narodowy im. Ossoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali pol­
skich otwarty jest dla zwiedzających co­
dziennie w godzinach urzędowych, a nadto 
we wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 
po południu.

August Schellenberg i Syn
w e Lw o n ie,

dom  b a n k o w y  i  k a n to r  w ym ia n y.

Kupuje i sprzedaje w  poniższym spisie W ydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
152 kursów  notowane papiery wartościowe ja “ . P renum erata rocznie we Lwowie 

najkorzystniej. zł. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawą

C e l i n ? o w s t i i d  Izby handlowej i przemysłowej.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł et. zł. et.
Lwów, d. 1 września 1894

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. iwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

» * 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 L 
Banku kraj. 4, /,pr. w. a. los. w 511.

„ 4°/0 pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. 

L emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 411/, la t 
4ar. w. a. los. w 521. 
4ł/«pr. w. a. los. w 561.

3. L isty  dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 21/ł pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 . Obllgi za 100 zł.

indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal., funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5 %  II. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . .
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. 

m t  *4 n »
» ,  „47o koronowej

Losy *da*ta Krakowa . . .
i  » Stanisławowa

5. Monety.
Dukat cesarsk i.........................
Napoleondor..............................
rd in ip a ry a ł ..............................
Babel rossyjski srebrny .

,  papierowy . . 
100 marek niemieckich . . .

%

em.

216 50 219 50
279 - 282 -
410 - 420 -
------- 215 -

101 10 101 80

109 80 110 50
100 - 100 70
100 10 100 80
96 50 97 20

97 70 98 40

97 50 98 20
96 50 97 20

96 50 97 20
101 50 102 20
102 20 102 90
105 — — _
100 - 100 70
96 - 96 70
96 — 96 70
25 — 27 -
43 - 45 -

5 85 5 95
9 85 9 95

10.15 — -
1 33. 1 3 5 -
1 33 »/4 1 34 %

60 70 61 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30 sierpnia 1894.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-lis topad .......................................... 9855 98.75
lu ty-sierp ień .........................................  98.60 98.80

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ...................................  98 45 98.65
kwiecień-paździemik  98.50 98.70

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 14.8 50 149.50
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 146.3) 146 80

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 154 50 155.-50
„ 1864 po 100 zł........  196.— 197.—
* 1864 po 50 zł.......... 196.— 197 .-

Renty Com. po 42 litr. austr. . —.— — —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr 1 6 1 .-  162 —
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 123 40 123 60
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.70 97.90

2. O bligacje, indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ............................................. —.— —,—
G a l i c y i ..................................................—.— —.—
Niższej A u s t r y i   109.75 110.75
Siedm iogrodu........................................ —.— —
Węgier za 100 zł w. a. 4 pr. . . . 95 50 96 30

8. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 170.— 170.80 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 370.60 37110 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 560 zł. 748.— 750 —
Gal. banku hip. po 200 zł.................... —
Gal. banku d. han. i prz. a zł.SOOwpL 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 262 80 263 60 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1030. i0 3 h  —
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . ------  -- .—
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 442.— 446. -  
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.—
Kol. Rzeszów Tarć. (w. a.) a 200 ?.ł . — ------

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3210.— 3230-— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —- — —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 280.50 281 50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— — .—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 203 — 203.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 205.— 206.—

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galie/i i Bukowiny w 15 1. 3 pre. . —.— — .—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1   . 123 85 124 85

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
a. w. w 50 1.......................................  98.60 99.40

„ „ „ 3 pre. . 115.75 116.50
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 116.75 117.50

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6pr. —.— —.— 
n n r ,  „ n W  20 1. 7 pr. —.— —.— 
„ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50 103 50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. , . . 96 75 97.75 
„ „ „ „ ,. po 4 pr. w411. wyl. 97.75 98.25

» * » P° 41/i pr. w
52 latach zw ro tn e ..............................  98.25 98.75

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.— 100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

-5 pr. w. a. I. em isy i.............................. —
Gai. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.50 103 50
Banku anst: węg. 41/, pr........................  101.50 100 50
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl po 5 pre  100. — 100.80
„ wyl. 41/, pr . ICO 60 101.40

„ w 41 1 wyl. 
po 4 pre..............................................   98. -  98.50

6. O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ai.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kol. północna po 100 zł. ern. 1886 4°/0 99.80 100 50

po 100 zł. „ 1877 „ 100 -  100.90
Kol. gal, Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4l|s pr................................. —.—
detto (Jsroeław-Sokal) . . —.— —.-

płacą żąda ą
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88 30 89 30
z r. 1884 . . . 95.50 96 50
z r. 1866 . . . —. - ------
z r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 2u0 zł. 5 pr. w sr. . 105 25 106 25 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.— 143 —

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 199.— 200 —
Olarego po 40 zł. m. k...............  57.— 58 —
Tow. żegl. par. naDunaju po 100 zł. m. 140.— 141.—
Keglewieha po 10 zł. m. k............ —.— —.
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 26.75 27 75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.50 25.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 60.— -
Palfiego po 40 zł. m. k............... 59.25 60 25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.75 18 25

» » węg „ po 5 zł. 12— 12.60
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w...............................—.— —.
Salina po 40 zł. m. k........................ • 69 — 69 40
St. Genois po 40 zł, m. k...................... 71 2b 71.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46 — 48 — 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 143 — 145

po 50 zł. a. w. . . 70.25 72 25
Waldsteina po 20 zł. m.  k .............51 — 53 —
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . . — —

7. Weksle (r.i. 3 «*ieM-ce).
Augsbuig na luO w. p. n ................. — -------------
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— ____ —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . -  .— ------
Hamburg za 190 marek w. p. n . . — — —.
Londyn za ft. szt  124 30 124 70
Paryż za 100 fr...............................  49 32 5 -  49.40. -

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon.............................. 5.91 — 5.93 -

„  pełnej w a g i...............................  5.90 -  5.92 -
K orona.............................................
2 0 -fra n k ó w k a ................................  9.88 5 9 89.5 -
Rosyjski pćłim peryał..........................  „
Talar zw iązkow y ............................... —
S rs b r o ............................................. .............................. .....

Jtt W i J t  JE jW TST ■ JKL ~WJ B 8  2E JĘ ] »  MB W  W .

Licytacye.
L. 18876 (5723 2 - 3 )

C. k Sąd obwodowy w Stanisławowie 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomo­
ści, że celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprz. gal. akc. banku hipotecznego we Lwo­
wie a t o :

a) 1056 zł. jako 22 w dniu 1 marca
1893 zapadłej raty pożyczki 3?000 zł., z 6 
pre. zwłoki od 1 marca 1893 fż do zapłaty 
bieżącemi i 1 pre. prowizyą w kwocie 10 
zł. 56 ct.

b) 1056 zł. jako 23 w ,dniu 1 września 
1898 zapadłej raty powyższej pożyczki z 6 
pre. zwłoki od 1 września 1893 aż do za­
płaty bieżącemi i kwotą 10 zł. 56 ct. ty tu ­
łem 1 pre. prowizyi, wreszcie

c) 1056 zł. jako 24 w dniu 1 marca
1894 zapadłej raty powyższej pożyczki z 6 
pre. zwłoki od 1 marca 1894 aż do zapłaty 
bieżącemi, oraz kosztów egzekucyjnych w 
kwocie 25 zł. 74 ct. odbędzie się w dniach ,

18 października 1894 i 15 listopada 1894, 
każdym razem o godzinie 10 rano w tusą- 
dowem biórze III. publiczna przymusowa 
sprzedaż dóbr Targowica polna wyk. hip. 1. 
430 księgi gruntowej dla większych posia­
dłości Zofii z książąt Jabłonowskich Gadom­
skiej własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzielaniu pożyczki bankowej w kwocie 87060 
zł. przyjęta, a wadyum wynosi 8706 zł. w. a.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można w tusądowej registraturze przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Lorsch, a jego zastępcą adw. 
dr. Buczyński, obaj w Stanisławowie.

Stanisławów, 28 lipca 1894.

L. 15891 (5590 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że Da zaspokojenie wierzy­
telności Banku krajowego król. Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem w 
kwotach 529 zł. 3 ct., 528 zł. 82 ct., 15049 

. zł. 21 ct., 62 zł. 22 ct. i 1770 zł. 50 ct. a.

w. z należytościami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności pod 
lk. 127 w Tarnowie na Zabłociu położonej 
wyk. hip. 1. 35 ks. gr. tejże gminy objętej 
do Ignacego Chylewskiego należącej, stano­
wiącej fabrykę maszyn rolniczych.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 26 października 1894 
i w dniu 26 listopada 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość przyjęta przy pożyczce bankowej w kwo­
cie 38000 zł. poniżej której w terminie pierw­
szym dobra sprzedane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy łicytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 3800 zł. a. w.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt opisania przynależności przejrzeć można 
w registrhtu/ze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, 16 sierpnia 1894.

L. 9298 (5438 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swe >■, zabudowa­
niu, przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści lk. 48 w Dehowie wedle wyk. hip. nr. 
264 tejże gminy dłużniezki Krystyny Muzyka 
ur. Zapotocznej własnej, na zaspokojenie 
wierzytelności Tanki ze Zapotocznych Urszu- 
lak w kwocie 20 zł. dnia 17 października 
1894 i dnia 21 listopada 1894 godzinę 10 
rano, na pierwszym terminie za lub wyżej 
ceny szacunkowej 98 zł., na drugim zaś i 
poniżej takowej

Wadyum wynosi 9 zł. 80 ct.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz Abgarowiez.
0. k. Sąd powiatowy.

Rohatyn, 1 sierpnia 1894.



L. 19380 (5751 1—2)
Rozpisuje się licytacya na dosta­

wę drzewa opałowego krajowemu szpi­
talowi powszechnemu w  Lwowie na 
rok 1895 to jest od dnia 1 stycznia 
1895 do 81 grudnia 1895 z oznacze­
niem w  przybliżeniu ilości potrzebnego 
drzewa a m ianow icie:
a) bukowego metr. sześć. 1200
b) brzozowego ,, „ 700
c) sosnowego ,. ,, 600

Drzewo powinno być najlepszej ja ­
kości, zdrowe, suche, a dostawione ma 
być w m iarę żądania i w  ilościach 
przez Zarząd szpitala oznaczonych.

Bliższych wyjaśnień udziela Za­
rząd szpitala, gdzie można przejrzeć 
w arunki kontraktu.

Oferty opieczętowane i należycie 
ostemplowane przy dołączeniu wadyum 
5 prc. od całej rocznej dostawy skła­
dać należy na ręce Dyrekcyi szpitala
do dnia 17 września 1894, w  którym 
to dniu o godzinie 11 przed południem 
odbędzie się najprzód otwarcie ofert a 
następnie ustna licytacya.

Do kontraktu w ym agana będzie
kaucya w  wysokości 10 prc. od całej 
rocznej dostawy.

LwOw, dnia 28 sierpnia 1894.
Dyrekcya krajowego szpitala pow­

szechnego.

L. 5791 (5675 8—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności spad­

kobierców Jakóba Steinera w kwocie 48 zł* 
6 et. z pn. odbędzie się w tut. sądzie na 
dniu 28 września i 29 października 1894 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
egzekucyjna licytacyjna sprzedaż połowy re­
alności pod lkons. 271 lwh. 271 w Oświęci­
mie położonej na imię N asi Baderowej zain 
tabulowanej

Cena szacunkowa 287 zł. 50 ct. 
Wadyum 29 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tu­

tejszej registraturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, 28 maja 1894.

L. 913 (5674 3 - 3 )
! W tutejszym sądzie odbędzie się o go 
' dżinie 10 rano w dniach 11 października 
i 1894 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
! 13 listopada 1894 nawet poniżej takowej li 
, cytacya realności wyk. hip. 10 i 11 księgi 
gruntowej gminy Żurawina objętej Mikołaja 

i i Iwana Harbutiaków własnej, na rzecz Za- 
: kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi, celem zaspokojenia resztującej nale- 
żytości 22 zł. 48 ct. z pn. 

j Cena wywołania 1498 zł.
Wadyum 149 zł. 80 ct. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem Andrzeja Pawlisza c. k. 
notaryusza w Lutowiskach.

C. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, 27 marca 1894.

L. 17580 (575u 1— 3)
Celem obsadzenia opróżnionej hurtownej i 

sprzedaży materyałów tytoniowych w Ryma 
nowie, połączonej z drobną sprzedażą znacz- . 
ków stemplowych od 5 zł. na dół i blankie- j 
tów wekslowych, tudzież sprzedażą kolejowych i 
listów przewozowych, ogłasza się niniejszem ! 
publiczną konkurencyę za pomocą pisemnych 
ofert na dzień 18 września 1894 o godzinie 
12 w południe.

Obrót w tej hurtowni wynosił w cza­
sie od 1 stycznia do końca grudnia 1898 w 
m ateryałach tytoniowych 40574 zł. 37 ct. 
ogółem, z czego na sprzedaż ala minuta wy­
pada 9185 zł. 49 ct., obrót w znaczkach stem­
plowych, blankietach wekslowych i kolejo­
wych listach przewozowych wynosił 46820 
zł. 56 ct.

Dotychczasowy hurtownik nie pobierał 
żadnej prowizyi od sprzedaży materyałów ty­
toniowych, jak również znaczków itemplo- 
wych i blankietów wekslowych i opłaeał z 
tej hurtowni czynsz roczny w kwocie 600 zł.

Pisemne w przepisanej formie wysta­
wione i znaczkiem stemplowym na 50 ct. 
zaopatrzone oferty wraz z wadyum w kwo­
cie 500 zł. w. a. świadectwem pełnoletności, 
moralność ii majątku, tudzież poświadczeniem 
iż oferent umie czytać i pisać po polskuji po 
niemiecku albo przynajmniej w jednym j z 
tychże języków, należy wnosić do rąk c. k. 
Dyrektora sanockiego okręgu skarbowego naj­
później do godziny 12 w południe dnia 18 
września 1894. Administracya skarbowa za­
strzega sobie wolny wybór między oferentami 

O bliższych warunkach licytacyi dowie­
dzieć się można w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Sanoku w godzinach urzędo­
wych, tudzież Nadzoru c. k. Straży skarbo­
wej do okręgu tejże Dyrekcyi należących.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowegc. 
Sanok, 26 sierpnia 1894.

L. 7287 (5673 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 24 zł. z 
pn. odbędzie się na rzecz kasy pożyczkowej 
miasta Kałusza w tutejszym sąazie sprzedaż 
połowy posiadłości whi, 895 gminy Kałusz 
objętej, dłużnika Mojżesza Ostrower własnej 
na dniu 17 października 1894 i 21 listopa­
da 1894 każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 80 zł. 70 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w re g i­
straturze sądowej.

Kuratorem wierzyciel, ustanowiony ad. 
dr. Stanecki w Kałuszu.

Kałusz, 5 lipca 1894.

L. 5928 (5740 1 - 3 )
W dniach 27 września 1894 i 25 p a­

ździernika 1894 o godzinie 10 przed połud­
niem przeprowadzoną zostanie celem ścią­
gnięcia wierzytelności Towarzystwa zaliczko­
wego w Bóbrce w kwocie 150 zł. przez sąd 
tutejszy licytacya całego ciała hipotecznego 
wyk. hip. i. 47 księgi grunt, gminy Siedli­
ska objętego Błaszka Skibiaka własnego, na 
drugim terminie także poniżej ceny szacun­
kowej 1239 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli c. k. notaryusz p. 

Adamski.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 80 czerwca 1894.

L. 7097 (.5739 1 - 3 )
W dniach 27 września 1894 i 18 pa­

ździernika 1894 o godzinie 10 przed połud­
niem przeprowadzoną zostanie celem ścią 
gnięcia wierzytelności galicyjskiego funduszu 
propinaeyjnego w kwocie 100 zł. z pn. przez 
sąd tutejszy licytacya ciał hipotecznych w. 
hip. 1. 55 i 182 księgi Sokołówka objętego 
Seblomy Hochmana własnych na drugim 
terminie także poniżej ceny szacunkowej 
547 zł. w a

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli ad w. dr. Kahane 

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, 31 lipca 1894.

L. 9949 (5669 3 —3)
O. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że celem 
zaspokojenia pretensyi Ryfki Damast w kwo­
cie 212 zł. a w. z pn. odbędzie się w tymże 
sądzie licytsacyjna publiczna sprzedaż ciała 
hip. whl. 225 gminy Łabowa objętego wedle 
karty B. dłużników Mojżesza Leiba Reicha, 
Gittli Reich, Izraela Reicha, Semecha i Sury 
Reichów własnego w terminach, a mianowi­
cie w dniu 21 września 1894 i w dniu 26 
października 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Wadyum wynosi 30 zł. a. w.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającego ciała hip., tudzież 
reszta warunków licytacyjnych, mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 10 sierpnia 1894.

L. 4778 (5676 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 100 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Ludwika 
Gawła w tutejszym sądzie sprzedoż połowy 
posiadłości lwh. 17,3 gminy katastr. Oświę­
cim objętej, dłużników Maryi, Heleny i Hen­
ryka Berlików własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 28 września 1894 i dnia 29 
października 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Józef Pawlikowski c. k. notaryusz w Oświę­
cimie.

Wadyum wynosi 88 zł. a. w.
0. k. "Sąd powiatowy.

Oświęcim, 25 czerwca 1894.

L. 2686 (5680 3—8)
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń 

ńskim. celem zaspokojenia wierzytelności Ja 
kóba Silberberga w kwocie 30 zł. 54 ct. a. 
w. z pn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nk. 109 w Futomi 
położonej whl. 153 ks. gr. gminy kat. Fu- 
toma objętej na imię Jana Paściaka zainta 
bulowanej w dniach 24 września 1894 i 29 
października 1894 każdym razem o 10 go 
dżinie rano.

Cena wywołania 396 zł. 42 ct.
Wadyum 39 zł 64 ct. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn, 30 marca 1894.

L. 1042 (5632 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę­
cimie w kwocie 54) zł. a. w. z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 5 września 1894 
i 11 października 1894 każdym razem o go­
dzinie 9 z m ia  egzekucyjna licytacya real­
ności pod lwli. 31 w Łazach Józefa i Ma- 
ryanny Sosnowców.

Cena szacunkowa 1113 zł. stanowi cenę 
wywołania.

Wadyum 120 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, 13 lutego 1894.

L. 4110 (5316 3— 3)
Sąd Kęcki przedsięweźmie egzekucyjną 

relicyt&cyę realności w Czańcu pod Nk.' i 
lwh. 260 położonej w sprawie Anny Par- 
c-iowej i spl. przeciw Janowi i Annie Pa- 
wińskim o 127 zł. 446/7 ct. w budynku są ­
dowym w jednym terminie dnia 17 paź­
dziernika 1894 o godzinie 10 rano pod wa­
runkami tus. edyktem z dnia 28 lutego 1894
1. 302 ogłoszonemi.

Cena wywołania wynosi 1355 zł., wa­
dyum 135 zł. 50 ct

Kęty, 2 sierpnia 1894.

L. 26324 (5328 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, iż w sprawie egzekucyjnej c. k. 
Prokuratoryi skarbu imieniem Zgromadzenia 
sióstr Miłosierdzia we Lwowie przeciw F ran ­
ciszce z Grzeżułków Sierocińskiej i tow. o 
resztę sumy 1785 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się na dniu 11 października 1894 o 10 go­
dzinie przed południem w tuc. sali rozpraw 
relicytacya realności we Lwowie pod 1. 
5804/4 położonej, wedle wyk. hip. 481 ks. 
gruntowej dla IV. dzielnicy miasta Lwowa 
karty B. poz. 11 obecnie do Herscha Hwil- 
berga należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 6280 
zł. 11 ct.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Na terminie powyższym realność wyż 
wymieniona sprzedaną zostanie także niżej 
ceny wywołania, jednak nie niżej kwoty 
4000 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
szczegółowe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Dla wszystkich tych, kiórzyby po dniu 
14 m aja 1894 prawa rzeczowe na wspomnia­
nej realności nabyli, tudzież dla wierzycieli, 
którymby uchwały sądowe doręczone być 
nie mogły ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Dziubińskiego z substytucyą adw. dr. Taba- 
czyńskiego.

Lwów, 28 lipca 1894.

3630 (5364 3 - 3 )
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Maurycego Buchsbauma w kwocie 
500 zł. z pn. odbędzie się w dniach 17 pa­
ździernika i 19 listopada 1894 licytacya po­
łowy realności lwh. 181 w Krzeszowicach 
Wojciecha Lorenca własnej.

Wadyum 129 zł,
Cena wywołania 1284 zł. 38 et. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Krawczyński w Krzeszowicach.
C. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, 31 lipca 1894.

L. 9471 (5577 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści lk. 85 a) w Stratynie wedle wyk. hip. 
nr. 71 tejże gminy dłużniczki Tauby Katz 
własnej na zaspokojenie wierzytelności skarbu 
państwa w kwocie 15 zł. dnia 17 paździer­
nika 1894 i dnia 21 listopada 1894 o godzi­
cie 10 rano, na pierwszym terminie za lub 
wyżej ceny szacunkowej 29 z ł , na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 2 zł. 90 ct.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz Abgarowicz.
Rohatyn, 6 sierpnia 1894.

L. 94*22 (5615 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 90 zł. z 
pn. odbędzie się na rzecz kałuskiego Towa­
rzystwa zaliczkowego w tutejszym sądzie 
sprzedaż posiadłości wbl. 253 gminy katastr. 
Kamień objętej dłużnika Izaaka Bermana 
własnej na dniu 17 października 1894 i 2 
listopada 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Wadyum wynosi 22 zł. 23 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. W ittlin z Kałusza.

Kałusz, 10 lipca 1894.

L. 4919 (5713 2— 8)
W dniach 27 września 1894 i 25 pa­

ździernika 1894 o godzinie 10 przed połud 
niem przeprowadzoną zostanie celem ścią- 

nięeia wierzytelności masy konkursowej 
towarzystwa gąi. kasy zaliczkowej we Lwo­

wie w kwocie 386 zł. z pn przez sąd tutei- 
szy licytacya ciał hipotecznych wyk. hip 1. 
197 i 346 księgi Horodysławice objętego 
Lejby Schlittena, Mojżesza Schleidera i Sa­
ry Schlitten własnych na drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej 2090 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli adwokat dr. Kahane 

w Bóbrce.
O. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 31 maja 1894.

L. 7302 (5714 2— 3)
W dniach 27 września 1894 i 18 pa­

ździernika 1894 o godzinie 10 przed połu­
dniem przeprowadzoną zostanie celem ścią­
gnięcia wierzytelności Ozyasza Zallela Men- 
kesa w kwocie 600 zł. z pn. przez sąd tu ­
tejszy licytacya połowy eiała hipotecznego 
wyk. hip. 1. 246 księgi grunt, gminy Bóbr­
ka objętego a Borucha Habera własnej, 
na drugim terminie także poniżej ceny sza­
cunkowej 20-50 zł. wa.

Kurator wierzycieli adwokat dr. Kahane. 
Poręczne 10 prc.

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 31 lipca 1894.

L. 3442 (5709 2 - 3 )
Dnia 18 września i dnia 24 paździer­

nika 1894 o godzinie 10 z rana odbywać się 
będzie w tutejszym sądzie m. del. w biórze 
nr. 17 egzekucyjna sprzedaż 6/30 części re­
alności whl. 33 ks. gr. dla gm. kat. Przy­
sieki objętej na 417 zł. wa. oszacowanej 
celem zaspokojenia wierzytelności Antonie­
go Śmigla w kwocie 50 zł. wa. z pn.

Lena wywołania 417 zł. wa.
Wadyum 42 zł.
Kurator uiewiadomych wierzycieli dr. 

Andrzej Pawłowski adw. w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Jasło, dnia 29 kwietnia 1894.

L. 833 (5716 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 99 zł. z 
pn. odbędzie się na rzecz Parfcemija Kier- 
kosz w tutejszym sądzie sprzedaż posiadło­
ści whl. 216 gm. Wistowa objętej, dłużnika 
W asy .a Jarem ycza własnej na dniu 27 wrze­
śnia 1894 i 31. października 1894 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 7 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzy cieli ustanowiono adw. 
dr. Staneckiego z Kałusza.

Kałusz, 80 czerwca 1894.

L. 8820 (5717 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, iż celem zaspokojenia sumy 41 zł. 79 
ct. z pn. odbędzie się na rzecz Mechla L&- 
leritz w tutejszym sądzie sprzedaż jednej 
trzeciej części posiadłości whl. 162 gminy 
Śliwki objętej dłużniczej masy spadkowej 
Prokopa Mełnyk własnej, na dniu 11 paź­
dziernika 1894 i 8 listopada 1894 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 19 zł. 33 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i resztę 

warunków można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Bernard W ittlin z Kałusza.

Kałusz, 26 lipca 1894.

L. 7517 (5715 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

prostuje tusądowy edykt z dnia 4 kwietnia 
1894 1. 2516 w tym kierunku, że przymuso­
wa sprzedaż realności wyk, 36 i wyk. 34 w 
Brzozdoweac.h objętej rozpisaną została w 
celu zaspokojenia wierzytelności w kwocie 
69 zł. na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Rozdole a nie na rzecz Magdaleny Boj- 
czak 2 śl. Szymańskiej.

Cbodorów, 21 sierpnia 1894.

L. 4374 (5712 2 - 3 )
W dniach 27 września 1894 i 25 paź­

dziernika 1894 o godzinie 10 przed połud­
niem przeprowadzoną zostanie celem ściągnię­
cia wierzytelności H»rza Lothringera w kwo­
cie 180 zł. z pn. przez sąd tutejszy licyta­
cya połowy ciał hipotecznych wyk. hip. 1. 
323 i 958 księgi kat. Bóbrka objętego Fedka 
Kiernickiego własnych na drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej 225 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli notaryusz p. Way- 

dowski.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrlra, 31 maja 1894.
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Konkursa.
L. 838 ' (5682 3 - 5 )

Zwierzchność gminna w Wielkichoczach 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza miejskie­
go z roczną płacą 400 zł. w. a oprócz do­
chodów pobocznych i praktyki w okoliey.

Czas zgłoszenia się do Zwierzchności 
gminnej wyznaczony do 1 października 1894.

Zwierzchność gminna.
Wielkie oczy, dnia 26 sierpnia 1894. 
Burmistrz Stanisław Br. Hagen.

L. 104 (5719 2—3)
Dietaryusz z egzaminem tabularnym i 

praktyką, oraz drugi dietaryusz obeznany z 
manipulacyą sądową mogą znałeść natych­
miastowe umieszczenie z płacą miesięczną 
30 zł. po wykazaniu się dobremi świadectwami.

Podania nie uwzględnione zostaną bez­
warunkowo bez odpowiedzi.

C. k. Sąd powiatowy.
Skole, dnia 27 sierpnia 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 17480 (5691 3 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia mieszkającego w Sara­
jewie Bernharda Kasztla, że dlań w sporze 
wekslowym l.ezera Rubina przeciw niemu 
pto 283 zł. 36 ct. aw. z pn. kuratorem ad 
actum adw. ar. Mieczysława Gałeckiego z 
substytucyą adw. dr. Malawskiego w Tarno­
wie ustanowiono, kuratorowi nakaz zapłaty z 
dnia 27 sierpnia 1894 1. 17480 doręczono, i 
że kurand kuratorowi wcześnie do zarzutów 
potrzebną informacyę udzielić, ma lub innego 
zastępcę sądowi przedstawić może.

Tarnów, dnia 27 sierpnia 1894

L. 4346 (5687 3—3)
Z początkiem 1 półrocza szkol­

nego 1894/95 nadane będzie tutejsze 
miejskie stypendyum o rocznych 140 
zł. w. a.

Praw o ubiegania się o takowe 
m ają z pierwszeństwem uczniowie u- 
bodzy, urodzeni w  Drohobyczu, syno­
wie tutejszych mieszkańców, bez ró­
żnicy wyznania, a uczęszczający publi­
cznie z dobrym postępem w  naukach 
i nieskazitelną obyczajnością do za­
kładów naukowych realnych, handlo­
wych, lub sztuk pięknych w kraju, lub za 
granicą, po nich uczniowie powyższych 
zakładów, którzy początkowo do tutej­
szego gimnazyum uczęszczali, a w 
końcu uczniowie tutejszego gimnazyum 
realnego.

Podania wymaganymi dowodami 
zaopatrzone m ają być wniesione za po­
średnictwem Zwierzchności dotyczą­
cego zakładu naukowego w  tutejszym 
M agistracie do końca września 1894.

Z M agistratu 
Drohobycz, dnia 15 sierpnia 1894.

L. 7298 (5731 1—3)
Odnośnie do konkursu w Nro. 200 G a­

zety lwowskiej ogłoszonego, czyni się wiado- 
mem, że konkurs na opróżnione posady sług 
sądowych w okręgu lwowskiego sądu krajo­
wego wyższego z dniem 20 września 1894 
upływa.

Lwów, dnia 26 sierpnia 1894.

Kuratela
L. 8610 (5678 8—3)

Wawrzyniec Ciałkosz z Wiśniowy u- 
znany za marnotrawcę, kuratorem ustano­
wiono Wojciecha Siubę.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 18 lipca 1894.

L. 6849 (5670 3— 3)
Marcin i Marya Mroczko z Kossowa 

uznani marnotrawcami, kuratorem ustano­
wiony Franko Mroczko z Kossowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 20 kwietnia 1894.

Upadłości.
L. 4887 (5705 2— 8)

C. k. Sąd obwodowy ogłasza, że ad­
wokat dr. Kalman Dawid w Nowym Sączu 
w myśl § 74 ord. konk. zatwierdzony został 
jako zarządca masy konkursowej Samuela i 
Laji małżonków Rosnerów,

Nowy Sącz, 9 czerwca 1894.

Wyroki prasowe.
L. 17432 (5733)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k. i § 37 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
2-gim nakładzie Nr. 13 czasopisma : „Głos 
wolny* z dnia 24 sierpnia 1894 pod n ap i­
sem : „Pan Deyma“ zawiera znamiona wy­
stępku z § 300 uk. zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 29 sierpnia 1894.

L. 16868 (5689 3 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sprawie egzekucyjnej Ozyasza 
Zwirna jako prawonabywcy Seheindli Diens- 
tagowej przeciw Mateuszowi Maludze o 50 

/z ł. z pn. ustanowił dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Mateusza Maludy, kuratorem 
adw. dr. Jana Steca.

Tarnów, am a 23 sierpnia 1894.

L. (5672 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana i Ignacego Smoiuchowskieh, że dnia 
27 czerwca 1894 do !. 8594 wniósł przeciw 
nim i spóluikom F e lii Kordyl skargę o roz­
dział współwłasności realności łwh l l 2  ks. 
gr. gm. kat Gorlice, na którą równocześnie 
wyznaczono termia do rozprawy na dzień 
13 września 1894 o godz. 9 przed połudn. 
tudzież, że dla niewiadomych z miejsca po­
bytu pozwanych ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. dra Sieczkowskiego ad­
wokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanych kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniechania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwani sami sobie przypi­
sać będą musieli.

Gorlice, 30 czerwca 1894.

L .15899 (5679 8 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Stryju oznej 

mia nieobecnemu Michałowi Hutnikiewiczowi, 
że przeciw niemu wniosła Ite Huhel pozew 
20 lipca 1894 1. 15899 o 30 zł. a. w. z pn. 
który z uchwałą odraczającą termin do dal­
szej rozprawy drobiazgowej na 18 września 
1894 godzinę 9 rano doręczony został usta­
nowionemu dla niego kuratorowi adwokatowi 
Bylinie w Stryju i wzywa tegoż Michała 
Hutnikiewicza, by ustanowionemu kuratorowi 
środków obrony dostarczył, lub innego za­
stępcę wymienił.

Stryj, 20 sierpnia 1894.

L. 17006 (5690 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za 

wiadamia niewiadomych z życia i pobytu 
Amelię hr. Stadnicką, Wiktora Morawskiego 
i Maryę Miłkowską, iż dla nich w sprawie 
egzekucyjnej Jana Więcka przeciw Michali­
nie Włyńskiej i spól. o wydzielenie kilku 
parcel z majętności tabularnej Janowice i 
dalsze kroki egzekucyjne dla wydobycia ko­
sztów, ustanowiono kuratorem adw. dr. Ma­
lawskiego w Tarnowie a tegoż zastępcą ad. 
dr. Steca w Tarnowie.

Tarnów, dnia 23 sierpnia 1894.

L. 5793 (5541 3—3)
G. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomych z życia i miejsca pobytu Józefa 
i Klarę Płaczkiewiczów względnie ich spad­
kobierców i prawonabywców, że na pozew 
do postępowania pisemnego Maryi Muchowej, 
Katarzyny Jurek, Tomasza Muchy, Maryan- 
ny Mucha zamężnej Lesieckiej przez adw. 
dr. Chlebowskiego przeciw nim o własność 
realności w Nowym Sączu pod lk. 18! właś­
ciwie 183 whl. 298 ks. gr. gminy Nowy Sącz 
ustanowiono dla nich kuratorem w osobie 
adw, dra Władysława Barbac&iego w Nowym 
Sączu i termin do obrony na dni 90 poa 
rygorem § 32 u. s. wyznaczono; mają zatem 
kuratorowi udzielić dowodów, lub też innego 
pełnomocnika ustanowić i sądowi przedstawić.

Nowy Sącz, 14 lipca 1894.

W  y k  a  s
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17 do 28 sierpnia 1894.

Epizoocya

--------------------
P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 
u koni

B rz  e ż a n y
H u s i a t y  n
S a m b o r
S t r y j
T a r n o p o l
T r e m b o w l a
W i e l i c z k a

1
1 Płauoza wielka. 

Kociubińczyki.
Bereźnica.
Lany stryjskie.
Ihrowice. , 
Humniska, Skoromasze. 
Gruszów ad Gruszowek.

Wąglik

B o c h n i a
D ą b r o w a
D r o h o b y c z
J a w o r ó w

L w ó w
M i e l e c
M oś c i s k a
S a n o k
S t a r e m i a s t o
Ż y d a e z ó w

Ujście solne.
Borki.
Sniatynka, Truskawiec.
Murzyłowice (ob. dw. Oźomla, Semerówka, Zawadów 

(Zatuki).
Jaryczów nowy, Prusy, Żydatyeze.
Mielec, Oyranka.
Strzelczyska, Kryeowiee.
Nowosielice.
Wołeza dolna.
Nadjatycze.

Róża wąglikowa
B r o d y  
S o k a l  
S k a ł a t 
Z b a r a ż

Czernica.
Uhrynów
Panasówka, Stawki. 
Skoryki.

Wścieklizna Stanisławów Stanisławów.

Parchy u koni
G o r l i c e
K o l b u s z o w a
Z b a r a ż

Klimkówka.
Kopcie Płazówka. 
Worobijówka (ob. dw.).

Zaraza pyskowa 
i racicowa B o r s z c z ó w Paniowce.

Zaraza płucna N o w y  T a r g Czarny Dunajec, Odrowąż.

3 a. k. Namiestnictwa.
Z. 6589 (5542 2 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomą z życia i miejca po­
bytu Zofię Gottwald, że Mojżesz Englander 
wniósł przeciw niej pod dniem 28 lipea 1894
1. 6589 pozew o uznanie za zgasłe przez 
zadawnienie i wykreślenie z karty O. whl. 
116 gminy Nowy Sącz prawa zastawu do 
połowy sumy 550 zł. m. k. w poz. 15 na 
jej rzecz intabulowanego, że pozew ten usta­
nowionemu dla niej kuratorowi adw. dr. 
Korblowi ze substytucyą adw dr. Ohlebow- 
sitiego celem wniesienia pisemnej obrony w 
ciągu dni 90 doręczono.

Wzywa się zatem pozwaną, aby usta 
uowionemu kuratorowi potrzebnej do obrony 
informacyi udzieliła, lub innego pełnomocni 
Ha sądowi przedstawiła.

Nowy, Sącz, 4 sierpnifi 1894.

po ojcu jego Grzegorzu Suchorskim.
Spadek w stanie czynnym wynosi kwotę 

464 zł. a. w.
Wzyw'a się tedy Wania Suchorskiego 

aby najdalej w przeciągu roku do spadku 
tego osobiście, łub przez pełnomocnika się 
oświadczył, w przeciwnym bowiem razie 
spadek ten z kuratorem w osobie Aftanasa 
Kotyka dla niego ustanowionym pertrakto­
wanym będzie.

Rymanów, 11 lutego 1894.

L. 2945 (5626 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gwoźdźcu za­

wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia­
domą Maryę Hetman zam. Koszmaniuk z 
Czechowy, że dnia 27 grudnia 1889 zmarł 
jej ojciec Hnat Hetman z pozostawieniem 
kodycylu z daty Ostapkowce, 4 września 1889, 
którym jej zapisał parc. gr. pod n. kat. 374 
w niwie Sw ęka; wzywa zarazem Maryę Het­
man zam Koszmaniuk, aby w ciągu jednego 
roku od dnia trzeciego ogłoszenia niniejsze­
go edyktu licząc zgłosiła się albo sama, lub 
przez swego pełnomocnika w tutejszym sądzie 
i wniosła deklaracyę do spadku po Haaeie 
Hetmanie, ileże w razie przeciwnym spadek 
z resztą zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z kuratorem dla niej ustanowionym Piotrem 
Majkowskim z Ostapkowiec pertraktowany 
będzie.

Gwoździec, dnia 29 czerwca 1894

L. 6448 (5570 8—3)
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu u- j 

wiadamia niniejszem nieznanego z życia i j  

miejsca pobytu Jakóba W intera, że przeciw ! 
niemu przez Ghaiiinę Goldsteina pod dniem 
1 sierpnia 1894 do 1. 6448 pozew o uznanie 
własności do 3/4 niewydzielonych części ciała 
hipot. wykazem hip, 112 księgi gruntowej 
gminy kat Wielkie oczy objętego wniesionym 
i termin do rozprawy n.a dzień 6 listopada 
18941 wyznaczonym został, i że dla obrony 
jego praw ustanowiono kurstorem Wolfa 
W assnera z Wielkich ócz.

Wzywa się^zatem, by kuratorowi do- j 
starczył środków do obrony, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i sądowi wskazał.

Krakowiec, dnia 8 sierpnia 1894.

L. 2603 (5514 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku na pro­

śbę Leiby Rappaporta i Borucha Pflanzera 
wzywa posiadacza duplikatu karty oszczęd­
nościowej wkładkowej Towarzystwa kredyto­
wego dla handlu i przemysłu w Lisku, sto­
warzyszenia zareje>tro«?auego z ograniczoną 
poręką 1. 01 strona 12721 księga 66 opie­
wającej na kwotę 85 zł. wa. i wystawionej 
na imię Leiby Rappaporta i Borucha Pflan­
zera, by w przeciągu roku, 6 tygodni i 8 
dni, licząc od 3-go ogłoszenia edyktu, du­
plikat tej karty oszczędnościowej okazał są ­
dowi. gdyż w przeciwnym razie po upływie 
powyższego terminu na ponowne żąaanie 
proszących Leiby Rappaporta i Borucha 
Pflanzera duplikat tej książki oszczędnościo­
wej zostanie uznany za umorzony.

Sanok, dnia 2 maja 1894.

L. 8761 (5578 3 3)
C. k. Sad powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Wania Suchorskiego o otwarciu się spadku

L. 36434 (5586 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia w sprawie uporządkowania stanu tabu­
larnego realności lk. 5 18a/4 dla niewiadomej 
z miejsca pobytu i zamieszkania Maryi Sem- 
ler kuratora w osobie adwokata dr. Marga- 
scha.

Lwów, 4 sierpnia 1894.

L. 16647 (5585 2— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie egzekucyjnej 
dr. Karola Stromengera przeciw W ładysła­
wowi Barącz i Melami Prottung o 10.000 
zł. adw. dr. Edwarda Liiiena kuratorem nie­
wiadomego pobytu Władysława Barącza i 
wręeza temuż uchwałę egzekucyjną.

Lwów, dnia 14 kwietnia 1894.

L. 30641 (5584 2— 3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza książeczki wkładkowej nr. 655 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem­
skiego w likwidaeyi we Lwowie na 47 zł. 
13 ct. dla dr. Marcelego Dobrowolskiego 
wystawioną, ażeby powyższą książeczkę w 
przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
od ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w urzędowym numerze „Gazety Lwowskiej“ 
sądowi przedłożył, gdyż w przeciwnym ra ­
zie książeczka ta na żądanie Eufrozyny Do­
browolskiej za umorzoną uzuaną zostanie.

Lwów, dnia 28 lipca 1894.

L. 5216 (5710 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Jurka Maśła- 
nika z Bukowca zawiadamia, te  wskutek 
pozwu Mojżesza Pejsakiewicza de praes 11 
lipea 1894 1. 5216 przeciw niemu i tow. o 
zapłacenie 10 zł. z pn. termin Da dzień 3 
września 1894 wyznaczono a dla niego ku­
ratora w osobie Michała Stańko ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informa­
cyi udzielił lub sądowi innego zastępcę 
wskazał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe 
sam sobie przypisać będzie musiai.

Baligród, 12 lipea 1894.
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L. 10923 (5622)
Vom k. k. Kreis ais Handelsgeriehte 

in Kolomea wird bekannt gegeben, dass bei 
der am 25 Juni 1894 abgehaltenen ausser- 
ordentlichen Generalversamlung der Mittglie- 
der der Handel und Gewerbebank in Koty 
registrirte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung der § 4 des Vereinsstatutes abge- 
andeit und erganzt worden ist, und dass 
diese Aenderung im Register fur Erwerbs 
und Wirtsehaftsgenossensckaft.en ersichtlich 
gemaeht worden ist.

Kolomea, am 21 Juli 1894.

i poleca mu, aby temu kuratorowi dostar­
czył środków obrony, jakie mu przysługuje 

j a wzglgdoie ustanowił innego zastępcę w 
niniejszym sporze i o tem tut. sąd zawiado­
mił, w przeciwnym bowiem razie skutki za­
niedbania sam sobie przypisze.

Kraków, 10 sierpnia 1894.

L. 9414 (5621 1 - 3 )
Yom k. k. Kreis ais Handelsgerichte 

in Kolomea wird bekannt gemaeht, dass bei 
der am 31 Mai 1894 abgehaltenen ausser- 
ordentlieher Generslversammlung[ der Mitt- 
glieder des Yereines „Credit A nstalt ftir 
Handel und Gewerbe registrirte Genossen­
schaft mit beschrankter Hafrung in Kossów" 
der § 17 lit. e. des Yereinsstatutes abgean- 
dert worden ist.

Kolomea, am 23 Juni 1894.

L. 4497 (5658 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w' Kamionce str. 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Josla Habermauna i Józefa Salomona Brll 
cknera, że uchwała tabularaa z 21 listopada 
1893 1. 10895, mocą której zaintabulowano 
Rozalię Semenowicz za właścicielkę parcel 
1396, 1397, 1398 i 1399 gminy Jazieniey 
doręcza się ustanowionemu dla nich kurato­
rowi Peretzowi Silberowi.

Kamionka str., 26 kwietnia 1894.

L. 11019 (5749 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu, za- 

_ wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Józefa 
Strutyńskiego, że w sprawie ustnej Karoliny 
Wojciechowskiej przeciwko niemu i innym 
o uznanie własności 1/5 części wyk. hip. 791 
gminy Tłumacz dla pozwanego Józefa Stru­
tyńskiego kuratorem p. Jan Czechowicz sub­
stytut c. k. notaryusza w Tłumaczu ustano­
wionym został i temuż doręczoną została u- 
chwała z 9 sierpnia 1894 1. 11019, którą 
wyznaczono termin do obrony na dzień 18 
września 1894 o 8 godzinie przed południem.

Wzywa się zatem Józefa Strutyńskiego, 
by ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
środków do obrony dostarczył, lub też innego 
pełnomocnika sobie obrał, gdyż inaczej szko­
dliwe stąd skutki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 9 sierpnia 1894.

L. 3210 (5655 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie usta­

nawia dla przebywającej w Ameryce a z 
miejsca pobytu niewiadomej Katarzyny Popko 
w sprawie c. k. uprz. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego przeciwko Stefanowi 
Popko i spóln. ptc 19 ra t po 9 zł. i jednej 
raty na 9 zł. 9 ct. kuratora w osobie Wa­
nia Koczańskiego i temuż doręcza wydane w 
powyższej sprawie rezolucye z dnia 29 kwie­
tnia 1893 l. 2159 i z dnia iO czerwca 189-3
1. 3186

Wzywa się zatem nieobecną Katarzynę 
Popko, aby u-tanowionemu kuratorowi dal­
szej inforraacyi udzieliła, gdyż za złe skutki 
z tąd wynikające sama będzie odpowiedzialną.

Muszyna, 1 sierpnia 1894.

L. 6437 (5652 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Pio 
t.ra Goleuia, że Samuel Wictochner z Dukli 
wniósł przeciw niemu pod dniem 16 czerw­
ca 1894 do 1. 4837 pozew o zapłatę sumy 
200 zł. aw., wskutek którego to pozwu te r­
min do rozprawy na dzień 11 października 
1894 na godz. 9 rano wyznaczono i że do 
zastępowania go w tej sprawie ustanowiono 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
Kością Szymczyka z Trzciany i temuż pozew 
doręczono i zarazem wzywa Piotra Golenia, 
aby ustanowionemu kuratorowi udzielił środ­
ków do obrony albo innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił, gdyż inaczej złe skutki 
zaniedbania ponosić będzie.

Dukla, dnia 15 sierpnia 1894.

L. 7795 (5742 1 3)
C. k. Sąd pow. w Kamionce strumiłn- 

wej uwiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego Salamona Weintraub, że
l.eib Biuhshsnm wniósł przeciw niemu dnia 
21 kwietnia 1894 1 4384 pozew drob. na 
który termin do rozprawy na dzień 24 wrze­
śnia 1894 został wyznaczony.

W celu przeprowadzenia tego sporu u- 
stanowiono p. adwokata dra Krówczyńskiego 
kuratorem pozwanego.

Kamionka str., 4 sierpnia 1894.

L. 8804 _ (5745 1—3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Arona 

Hellera zawiadamia się, że wskutek wnie­
sionej pizez Szymona Kemplera przeciw nie 
mu i Betti Heller skargi de praes. 25 sier­
pnia 1894 1. 8804 o zapłacenie 177 zł. 41 
ct. a. w. z pc. wyznaczono termin do roz­
prawy sumarycznej na dzień 6 września 1894 
o godzinie 9 z rana, i ustanowiono kurato 
reru adwokata dra Geisslera, któremu pierw- 
pozwany winien dostarczyć wszelkich środ­
ków obronn c-h, lub obranego przez siebie 
zastępcę prawnego sądowi przedstawić.

C k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, dnia 26 sierpnia 1894.

L. 28401 . (5700 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 

Trybunał handlowy zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Michała Marflewicza, 
że Fabryka maszyn pod firmą L. Zieleniew­
ski wniosła przeciw niemu pozew de praes. 
7 siirpnia 1894 1. 28401 o zapłacenie sumy 
129 zł. 55 ct. a. w. z pn., który wraz z u- 
chwałą wyznaczającą termin do rozprawy 
sumarycznej wedle prawa handlowego na 
dzień 26 września 1894 został doręczony u- 
stanowionemu dla pozwanego kuratorowi ad 
actum adw. dr. Gluzińskiemu w Krakowią

L. 10 (5718 2 - 3 )
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 

nieobecnego Józefa Lesha, że w sporze dro­
biazgowym Mendla Orbaeha pto 16 zł., dla 
niego kuratora w osobie Jana Zawadzkiego 
gospodarza z Jelny ustanowił, temuż kura­
torowi pozew doręczył, wyznaczając do roz­
prawy drobiazgowej termin na dzień 4 wrze­
śnia 1894 o godzinie 8 rano.

Leżajsk, dnia 6 sierpnia 1894.

L. 4627 (5515 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy wiadomo czyni, 

że zamianował c. k. notaryusza w Lutowis- 
kaih  Jędrzeja Pawlisza komisarzem sądowym 
do sporządzenia aktów spadkowych po zmar­
łych w powiecie sądowym Lutowiskim stale 
zamieszkałych właścicielach majętności, dla 
których prowadzą się księgi gruntowe w są­
dach kolegialnych.

Sanok, dnia 24 lipca 1894.

L. 5214 (5576 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Pruchniku za­

wiadamia. ze dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Dyonizego Kruczykowskiego, celem 
doręczenia mu tusądowej u hwały tabularnej 
z dnia 5 kwietnia 1894 do 1. 2142 dozwala- 
jącej prenotacyi i prawa zastawu dla sumy 
8 zł. 72 ct. a. w z pn. w stanie biernym 
realności lwh. 67 ks. gr. gminy kat. Roz- 
bórz długi objętej, Dyonizego Kruczykow­
skiego własnej, na rzecz Herza Goldmana 
kuratorem ad actum Tomasz Kruezykowski 
z Rozborza długiego ustanowiony został.

Pruchnik, 21 lipca 1894.

Doniesienia prywatne.

BENEDYKT K0PERNICKI
optyk i mechanik „pod Kopernikiem1*

Lwów, plao św . Duoha (604 
(ul. Teatralna I. 6 naprzeciw głównego odwacina),

poleca w wiel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
ewikiery, lornety 
biuokle, daleko- 
widzę,barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
Wszelkie reparaeye uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej Zamówieniaz prowincji załatwiam odwrotnie.

&
*r

płaszczy gumowych
m ę s k i e

czarne z najlepszej materyi żaglowej po zł. 8, 
10, 11, 12 i wyżej, 

iibery jne  białe, żółte od zł. 14 do 20. 
wojskowe z egalizacyą lub bez od zł. 11 do 30, 
w ełn iane angielskie napuszczane kauezukiem 

od zł. 26 do 501
d a m s k i e

we wszystkich fasonach.
K a p u z y  z k o łn ie r z e m

od zł. 1.50 do 3.
P Ó I b u e i k i

z podeszwą gumową na lato z płótna brązowego 
okładane skórą lub bez od zł. 3.50 do 6.

poleca 1006
magazyn wyrobów gumowych

R. KRIMHERA
L n ó w , h o te l F r a n c u sk i.

I. galicyjski Korpus c, k. weteranów1 
wojskowych we Lwowie

zamierza gruntownie zrostaurowae swoją 
kamienicę ul. Sakrainentek 1. 14 i wybudo­

wać obok niej, nową ul. Ochronek 1. 1. 
Chcący objąć naprawę i budowę tej 

realności według planów w biurze Korpusu 
ul. Kołłątaja od godziny 5 po południu do ■ 
8 wieczorem do przejrzenia się znajduiących, 1 
zechce złożyć swoją ofertę wraz z kosztorysem 
do 10 września 1894. j

Zarząd Korpusu j
Demetr Więckowski Teofil Teichmann 

za sekretarza Prezes

Przybory toaletowe,
perfumy prawdziwe francu­
skie, berlińskie i praskie, my­
dełka franc., woda kolońska, 
prawdziwa nr. 4711, damskie 

i męskie rękawiczki
poleca najtaniej 907

Mikołaj Ludwig
Lwów, ul. Halicka I. 14.

W niedzielę i święta magazyn zamknięty.

B I U R O

E ą U I T A B L E
ul .  W a ło w a  1. 2 3  (483)

udziela wyjaśnień co do nieprześeignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy 

sków przy ubezpieezenikih życiowteh

O g ł o s z e n i e

250 z ł. w  z łoc ie
gdyby Creme Grolich nie usunął wszyst­
kich nieczystości skóry, jak piegi, plamy 
v.ątrobowe, opalenie od słońca, zaskórnik, 
czerwoność nosa itd. i zachował cerę aż do 
starości lśniąco białą i młodziuchno świeżą. 
Nie jest to blansz! Cena 60 et. Należy żą­
dać wyraźnie „nagrodami odznaczonej Cre- 
me GroIich“ bo istnieją i nie niewarta na­
śladownictwa. Savon Grolich, mydłu do tego 
40 et.

Główny skład J. Grolich w Bernie. 
We Lwowie droguerya Alojzego Hubnera, 

1004 E 9  apt. S. Ruckera i J. Beisera.
706

Konkurs Da jedno miejsce funduszowe 
w Zakładzie Sióstr Miłosierdzia u św. Kazi­
mierza we Lwowie, dla dziewcząt sierót, które 
bądźto obojga, bądź jedno z rodziców utrą 
ciły i znajdują się w wieku między 7 a 12 
rokiem życia.

Podania zaopatrzone w świadectwo 
chrztu, metrykę śmierci obojga, ewentualnie 
jednego z rodziców, tudzież w świadectwo 
zdrowia, ubóstwa i szczepionej ospy, należy 
wnosić do komisyi Instytutu ubogich chrze- 
ścian w pałacu Arcybiskupstwa łać. we Lwo­
wie, w terminie do 15 października 1894.

Z Komisyi Instytutu ubogich Chrześeian.
Lwów, 80 sierpnia 1894.

Prezes : f  S e w e r y n  ABp. 
sekretarz: ks Z. G o r a z d o w s k i .

Książki szkolne i naukowe
słowniki, globusy, atlasy, mapy, dzieła 
literackie, skrypta jurydyczne i książki 

■ do nabożeństwa, szkoły, ćwiczenia i nuty 
| do wszystkich instrumentów, jakoteż 
j  wszelkie przybory szkolne i kancelaryjne. 

Bloki, zeszyty do pisania i rysowania, rze­
myki, torby i taoliezki, reiscajgi, rejsszyuy, 
reisbrety, trójkąty, rączki, pióra i atrament 
wszystko z pierwszorzędnych fabyzk w naj­
większym wyborze i po najtańszych cenach 

poleca 987

A- JONAS
Lwów, ul. Krakowska 1. 5.

R.  W O L F
Magdeburg Buckau

najznakom itsza  

fab ry K a  lokomobil w Niemczech

L okom obile
^  z kotłami rurowym i do wyciągania 

z siłą 4 — 2 0 0  koni najlepsze, najtańsze, i  
i najoszczędniejsze maszyny dla drobnego i wielkiego przemysłu jak  i 
rolnictwa. * W o lfa  lokomobile przewyższają całą konkurencyę, nader 
małem zużyciem m ateryału palnego. W szystkie od wyżej jak  80 lat 
z fabryki wydane lokomobile (kilka tysięcy) są jeszcze teraz w  użyciu.

R. Wolf buduje d a le j: Kotły rurowe do wyciągania, maszyny parowe, cen- 
tryfugalne pompy jak i urządzenia wierceń na wielkich głębinach.

Na wystawie krajowej we Lwowie
od 5 czerwca do października b. r. służą dwie maszyny Wolfa „Loko­
mobile Oompound“ o sile 100  koni do poruszania maszyn dynamicznych 

w pawilonie elektrycznego oświetlenia. 759

mm
C. k. generalna Dyrekcya austryackich kolei państwowych.

C. b. D yrekcya ruchu kolei państwowych we Lwowie.
50384

O g ło szen ie .
5726

Podpisana Dyrekcya ruchu zamierza w  drodze oferty pisemnej rozdać 
przebudowanie budynku głównego (Aufnahmsgebaude) wraz z odnośnemi z tą 
budowa połączonemi robotami w stacyi Przemyślu w kwocie kosztorysowej w 
przybliżeniu 151.500 zł. wynoszących.

W arunki do wnoszenia ofert, ogólne i szczegółowe warunki budowy, opi­
sanie wykonać się mających robót, kosztorys i dotyczące plany mogą być 
przejrzane w godzinach urzędowych w biurze c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwo­
wie (budynek nr. 1 na dworcu kolei Karola Ludwika w oddziale dla konser- 
wacyi kolei), gdzie także bliższych wyjaśnień na żądanie się udziela, i gdzie 
formularz oferty wydany być może.

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty z napisem na kopercie: 
„Oferta na przebudowanie głównego budynku w Przem yśla11 mają być najda­
lej do 12 września 1894 o godzinie 12 w południe do podpisanej c. k. Dy­
rekcyi ruchu wniesione.

Zarazem podaje się wyraźnie do wiadomości, że tylko ci oferenci na u- 
względnienie ich oferty liczyć mogą, którzy w  sposób niewątpliwy udowodnią, 
że technicznie są uzdolnieni do prowadzenia tych robót, niemniej dokumentem 
udowodnią, że posiadają środki pieniężne do przeprowadzenia robót przedmio­
tem oferty będących, nadto oferenci, którzyby wszystkich planów i warunków 
budowy, jakie w w arunkach dó wnoszenia ofert są podane przed wniesieniem 
oferty nie podpisali i którzy przepisanego wadyum przed terminem wniesienia 
oferty do kasy c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie nie złożyli, a nakoniec, któ­
rzy podstawę warunków oferty zmienili, uważane będą podobne oferty za nie- 
wniesione.

Lwów, dnia 28 sierpnia 1894.
Z c. fc. Dyrekcyi ruchu kolei państwowych we Lwowie.



ŁIPTOUA
składy zbiorowe

angielskiej herbaty
Maddema Mills, Cinnamon Gardens 

CCiLOMBO
Kantor na Oeylonie:

U pper Chatham Street. 
COLOMBO.

jcie się
Najsławniejsze tego 

wieku.
Wszędzie dostanie 

gdzie trzymają, dobre 
towary.

LIPTONA
Skład: A r t u r  K o ś c i c k l

L w ó tr, u l. O sso liń sk ich  X I.
Główny skład w  Londynie B. 0. Bath Street, City Road. 

P ó ł  k ilo  kaw y  najprzedniejszej 1 zł.

LIPTOWA
indyjskie składy zbiorowe i wywozowe

3 2 . e r t o a , t 3 7 -
H a r e  S t r e e t  S t r a n d .

C A LC U T T A
Indyjski kantoi Dalhousie Scpiare. 

C A LC U T T A .
2538

ń  Ludwika Stadtmulłera m Liom
Drobne ©głosy.cstia

rjFnakom ite tutki nieklejona Niemojowskiego 
®  zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­
bycia we wszystkich trafikach. 330

» ealnośó pod budowę z ogrodem w objętości 
530 sążni k..adi\ przy ul. Kurkowej 1. 55 do 

sprzediinia. Wiadomość w Administraeyi Gaz. Lw.

"KTauczycielka Polka z językiem francuskim, nie- 
mieckim i muzyką poszukuje umieszczenia na 

prowineyi. A dres: A. Z. Skała nad Zbruczem. 975

Do siewu
m a na sprzedaż Zarząd folwarku Lipi- 
nia i Zwertów pszenicę Donkę i Ba- 
natkę „Non plus u ltra“ , centnar metr. 
z workiem 8 zł. z dostawą do stacyi 

kolei Żółkiew lub Kulików. 994

W  konc. szkole muzycznej
Klaudyi Markiewiezowej

rozpoczyna się kurs nauki fortepianu z dniem 
1 września 1894. Bliższe szczegóły, statut 
i rozkład nauki można otrzymać bezpłatnie 
w szkole: Lwów, ul. Teatralna 1. 8, II. p ię­
tro (plac św. Ducha). Tamże znajduje się 
skład i wypożyczalnia fortepianów i pianin.

997

W Zakładzie
wyższym wychowawczo-naukowym

Kamilli Poh
(dawniej Fel. z Wasilewskich Boberskiej)
przeniesionym do domu z obszernym 
ogrodem przy ul. Pańskiej, rozpoczynają 
się wpisy na rok szkolny 1894/5 z lin. 
31 sierpnia od godz. 11 przed do 5 po 
południu w pomieszkaniu przy ul. P ań­

skiej 1. 5, I. piętro. 995
Nauki zaczynają się 6 września.

„ G a z e t a  L w o w s k a "
jest także do nabycia 

w handlu korzennym i pokoju do śniadań

H. Mayera
róg ulicy Ł , czakowskiej 

i Czarnieckiego. 878

"W yrób

O le ls d o r f
z dojrzałych syryjskich, owoców czyste, bez 
jakiegokolwiek dodatku — najzdrowszy napój 
odświeżający hektol. po 8 i 10 zł. wal. austr.

z stacyi Gleisdorf. 749
S. W ettendorf. G raz.

Ważne dla każdego domu!!!
C e n y  zn aczn ie  zniżone.

34 ct.
35 ct.
36 ct. 
64 ct. 
64 ct. 
64 ct.

3 -

1 kl. cukru w głowach 
1 kl. „ częściowo . . . .
1 kl. „ w kostkach i mączce
1 kl. smalcu znakomitego . .
1 kl. s ło n in y .................................
1 kl. bryndzy znakomitej . .
V, kl. herbaty Melange de London 

znakomitej aromatycznej do­
brze naciągającej . . .  zł 

'/t  k). herbaty proszkowej bardzo
d o b r e j ..................................zł. 1 —

Przewyborne kawy w smaku od 1 60 do 2 16  
przy odbiorze 1 kl. opust 6 ct. Wszel­
kie towary w zakres mego handlu 
wchodzące po możliwie najniższych 
cenach.
Dziękując Szanownej P. T. Publiczno 

śei za dotychczasowe zaufanie polecam się 
i nadal łaskawym rozkazom. 1007

Zlecenia z prowineyi uskuteczniam odwrotnie.
Z pełnym szacunkiem

L e o n a r d  B o l e c k i
  Lwów, ul. Batorego 1. 2.

Kompletne wyprawy ślubne,
fabryczny skaad płócien i bie­
lizny stołowej, chiffonów, oraz 

wielki wybór nowości
na suknie damskie

poleca 1002
M. Baiłabana następca

MIKOŁAJ LUD WIO
Lwów, plac Maryacki 8.

W  niedzielę i święta magazyn zamknięty.

5 do 10 zł. dziennego pew ne­
go zarobku  bez kapitału i ryzyka 
dajemy każdemu, kto się chee zająć 
sprzedażą ustawniczo dozwolonych losów 
i papierów. Ofe ty pod , Los, “ do eksp. 
anonsów J .  D anneberg, I. W iedeń, 

W ollzeile 19. 943

Główny skłafl
dla Galicy i '

istnie "acy 
od lat 50.

W T "

HSIS

Największy wybór i najtańsze źródło 
do zakupna

porcelany, szkta,
majoliki, fajansów,szteingutó w 

n ak ryć stołow ych
z chińskiego srebra i Alpaki, 

Rozmaitych przyborów metalowych, 
drewnianych i innych

potrzebnych do gospodarstwa domowego 
i  ozdobnych przedm iotów

dla dekoracyi pokojów.
Jedyny sk ład  prawdziwych 945

rosyjskich samowarów woroncowskich
i o ry g in a ln y ch  an g ie lsk ich

f i l t r ó w  d o  w o d y .
Ceny stałe możliwie najniższe.

Wykluczona wszelka możliwość 
konkurencyi.

Magazyn gotowych suEcień
męskich i dla dzieci 

„ S P E C I A L I T E 3 ((
ulica Jagiellońska 1. 3,

w gmachu galicyjskiego Banku kredytowego 
poleca' swój olbrzymi zapas na sezon 

|obeeny, kierując się jak dotychczas 
hasłem sw em : 

dobrze, p ię k n ie  i  tan io .
Z poważaniem 996

Sandbank i Landau.
Wielki wybór sukna wyrobu krajowego 

i zagranicznego zawsze na składzie. 
Uniformy dla pp. studentów 

po najtańszych cenach.

Cerat y
na meble, stoły, 
wózki, podłogę M

i przed ~fj

umywalnie. j§ j§

obr usy
gumowo-ceraioas.

§5%

Chodniki
gumowe,

ceratowe,
i korkowe.

.1 W O W
Nieprzemakalne płachty i płótna żaglowe

poleca magazyn wyrobów gumowych

B .  K R I M M G R A
L w ó w , hotel F ra n cu sk i.

1005

T P I ^  w estya zakupna książek szkol- 
~® *® ^® ^nyck nastręcza Publiczności 
kupującej takowe po antykw arniach 
częstych nieprzyjemności, gdy nadto 
przy zbliżającym się roku szkolnym 
wiele książek ulegnie zmianie, chcąc 
ostrzedz przeto Szanowną Publiczność 
przed możliwą stratą jedyna kato­
licka antykwarnia we Lwowie 
Stanisława Kohlera, tuż naprze­
ciw gimn. Franciszka Józefa, po­
leca książki szkolne używane, lecz w 
dobrym stanie i tylko we w łaściwych 
wydaniach po niskich cenach. Kupuje 
również i zamienia takowe na inne.

S p e c y a ln o ś ć !
Francuskie Tutki nieklejone

„SANITAS“ ”
z w atą odtłuszczoną dr. Brunsa 

w każdym munsztuku.
1000 tutek SANITAS w eleg. pudeł­
kach zł. 1.80. — Łaskawe zlecenia na 

-3000 tutę* wysyła franko. 
Nowootworzoay „M agazyn Akade- 

micki“ , I „wów, ul Akademicka 6.

Przez wys e. k. Władzę kone
prywatna Szkoła handlowa

we Lwow ie,
"Wykład utrakwlstyczny polsko- 

niemiecki.
Początek rouu szkolnego 1894/95 z dniem 15. 

września 1894.
Wpisywać się można codziennie od godz 2. do 

3. po połuuniu w lokalu szkoły, ulica Krakowska 
J. 7, III piętro. L. E . Veltze.

Z powodu ograniczonej liczby miejsc poleca 
się rychłe wpisanie. 879

Dla przyjezdnych 
na Wystawę krajową!

w  śródmieściu przy pl. B er­
nardyńskim  położony 

przebudowany i odnowiony po 
lecą względom Szan. P. T. Publi­
czności ze względu na taniość 
(pokoje gościnne od 80 et. do 
3 zł. 50 ct. za dob£ wraz z u 

sługą i pościelą )
Zarząd hotelu.

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt 
podać do publicznej wiadomości, że

piwo okocimskie
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy:
K aftu ła  r,'ocpfer, ulica Trybunalska 1. 12 Wilhelm B reitm ayer, ulica Trybunalska 1 14 — 
Józef Ei-.rlich, kawiarnia Teatralna — W ładysław  K ozłowski, ulica Gródecka 1. 79 — Ja n  
Ludw ig, ulica Krakowska 1. 7 — N arodaa Torkow la, ulica Ormiańska— K arol M edźw iecki, 
ulica Słowackiego ] 8 — A ntoni Rudziński, restauraeya kolejowa — II Salzberg, ulica Koł­

łątaja róg Kazimierzowskiej — M ax W ixel, ulica Ormiańska 1. 5, 
zaś na placu W ystawy paw ilon okocimski.

Główne zastęwstwo i skład piwa beczkowego u pp. Ozyasza W ixla 1 Syna, ulica Bogusław­
skiego 13, telefon nr. 6 — skład piwa flaszkowego u p. S. W iesera, Sykstuska 14, telefon J49.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskieh nazwiska 
restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, a nadto zastrzegam sobie wy­
stąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego.

J a n  € r» tz, b r o w a r  w  O k o c im ie .
981

Powszechna Wystawa krajowa.
Bloki i karty wstępu pojedyncze

po cenie blokowej,
Katalogi, Przewodniki,

Łogy po 1 zł. 
wszystkie pisma europejskie,

Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna
ulica Karola Ludw ika 1, 9,

K io sk  na W y s ta w ie  obok b ra m y głów nej.
734

' ■> A - -

mm
łacińsk/ego. — Zamówienia na rok szkolny

w lis j ifi Lwowie   ------- j  —  i----------.f x 1 i •/  —  c? o e»
mina nauczycielskie; kursy języków obcych m e to d ą  k o n w e rsa c y jn ą , przedsta­
wiające wielką korzyść, zwłaszcza d k  zaczynających, zastępując bony cudzoziemka 
kształcąc wymowę i ucząc mówić. N a ż ą d an ie  wprowadzoną zostaje nauka języki 

f8 9 4 —95 przyjmuje się dó lipca we Lwowie Rynek 1. 41, od 1 lipca plac Dąbrowskiego (Ohorążczyzna) wchód od ulicy Cichej 1. 1.

Z drukarni Wf. Łozińskiego ul. Czarnieckiego^ 1. 12 dom W ernera. (Zazządca Wł. J, Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


